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Z a w s z e  c isam i.
Cisami ludzie, co wypisali sit; już dostate­

cznie na szpaltach „Czasu’1 i „Przeglądu Pol- 
skiego11 — albo wyrobili sobie wstęp na szpalty 
innych, „narodowych dzienników11, użyczających 
gościny ich poglądom we „własnych11 artyku­
łach wstępnych — cisami szermierze konser­
watywnego autoramentu zebrali się w krakow­
skim klubie konserwatywnym 24 lutego, aby 
nstnie powtórzyć sobie tosam e, co albo sami 
już przedtem napisali, albo co we własnych or­
ganach przeczytali. Jeżeli ta dyskusya ich nie 
znudziła — winszujemy i«  wytrwałości; jeżeli 
reprodukowana w osobnym uodatkn uo „Cza­
su11 zajmie jeszcze jego czytelników, będziemy 
dla nich z podziwem.

Dyskusyę, wedle relacyi „Czasu11, zagaił prof. 
Antoni G ó r s k i  —  wielkie słowo wygłosił 
prof Stanisław T a r n o w s k i ,  z kolei zabie­
rali głos prof. M o r a w s k i ,  hr, Ludwik D ę- 
b i c k  i , hr. Jerzy  M o s z y ń s k i ,  adwokat dr 
C a r o. prof. Paweł P o p i e l ,  wreszcie p. Józef 
M ę c i ń s k i. — Rezolucji, bardzo słusznie, nie 
uchwalono żadnej, bo cóżby nowego wymyśleć 
zdołano nad to, co DOV’iedziano już w znanym 
komunikacie dziennikarskim , lub co orzekło 
Koło pulskie w swojej ostatniej rezolucyi.

Na pierwszy plan w dyskusyi klubu konser 
waty w nego wysunęło się oczywiście „eiposć" 
polityczne hr. St. T a r n o w s k i e g o .  Potępił 
on w czambuł wszystko, co dotąd stało się 
w Królestwie Polskiem, bo wypadki, w formie 
strejków i rozruchów robotniczych, a wreszcie 
w formie st^ejku studentów, rozegrały się poza 
sferą polityczną, do której mówca należy i od 
niej niezależnie. To wystarczy, aby wypadki te 
były dla całej Polski elementaruem nieszczę­
ściem. Mówca staje bezradny wobec nich zaró­
wno, jak wobec całego ruchu rewolucyjnego 
w Rosyi, bo nie widzi tam bliźnich uuchów 
swoich, nie widzi sprzymierzeńców Z jednej 
strony skompromitowany, ubezwładniony despo 
lyzm, z drugiej rewolucya. Zgadniiże teraz, bie­
dny konserwatystu galicyjski, kto z nich zwy­
cięży? H r St. Tarnowski życzy Rosyanom, o ile 
powodują się „chrzescijańskiem uczuciem i su­
mieniem11, — i Polakom, którzy od tamtych za­
leżą, uby zwyciężył j a k i ś  t r z e e i  uczciwy 
pierwiastek, zdoiny przywrócić „zdrowe wa­
runki życia". Rosya znalazta się w Dołożeniu 
bez wyjścia Nie szuka go hi St Tarnowski, 
TSW ŻJSdOWąUiia Się Glvv eiuzenisili, Żć* zadiac.by 
je .lakir człowiek genialny, wielki, — a tego 
nie widać".

Mniejsza o Rosyę, — idzie nam więcej o 
Wmsną skórę. Niestety i tutaj na pytanie, co 
może Polska zrobić, aby sobie poraódz, daje 
prezes aaadem ii krakowskiej iście pityjską od­
powiedź „W tej chwili — mówi — n i e  m o­
ż e m y  z r o b i ć  n i c ,  ż e b y  s o b i e  p o m ó d z ,  
ale mozemv zrobić nieiedno. zoby sobie zaszko­
dzić". A więc powinniśmy poskramiać, o ile to 
w naszej możności, rozpętane żywioły i czekać, 
czy i jaki stanie, bez naszego wpływu natural­
nie. w Rosyi rząd nowy i strły , a w te d y ... 
„m o ż e przyjdzie czas na słowa i krok1 z na­
szej strony". — „Dziś jedynem działaniem rze- 
telnem jest spokój i... posiadanie siebie11.

To właściwie kw intesencja rad politycznych 
hr. St. Tarnowskiego i jego klubu, b-ie postą­
pił on w’ nich, jak widzimy, ani na krok od

styczniowego numeru „Przeglądu Polskiego11, 
chociaż wypadki w rwąi ym biegu zupełnie nową 
wytworzyły sytuacyę.

Olbrzymia rrowa hr. St Tarnowskiego zaj­
muje się, po za tem, jedynie k ry tyką tego, co 
od wybuchu strejków robotniczych, stało się 
w W arszawie i Królestwie. Ruchowi temu od 
mawia dzisiejszy przywódca konserwatystów 
wszelkich cech narodowych, a  nawet rzuca po­
dejrzenie, że socjaliści na podtrzymanie stra j­
ku czerpali fundusze ze źródeł... p r u s k i c h .  
Nie twierdzi tego hr. St. T wpr st, ale Da tę 
myśl naprowadza, mówiąc: „ Cz y  n i e  m a  mi ­
ł o s i e r n y c h  w s p a r ć  p r u s k i c h ,  j a k  s ą  
p r u s k i e  p o d ż e g a n i a ?  Rzecz n i e  w y  j a  
ś n i o n a  d o t ą d ,  ale jakaś pomoc zewnętrzna 
a silna, jes t konieczna, potrzebna11 i t.. d.

Jedna tylko uwaga. Jeżeli ktoś, mający tak 
subtelne, chrześcijańskie sumienie, jak  hr. St. 
Tarnowski, uważa „rzecz za niewyjaśnioną" — 
to nie powinien z niej nawet przeciwnikom po­
litycznym czynić zaizutów wcale dokłaanie o- 
kreślonych, bo takie „zarzuty" nazywają się w 
w potocznym języku baruzo nieładnie.

Co nadto powiedział hr Stanisław Tarnow­
ski? Raczej spytajmy, czego nie powiedział z 
tego, co już tyle razy mówił i pisał on sani, 
lub jego przyjaciele polityczni. A więc narze­
kania na tajny „rzad narodowy", jakoby już 
istniejący, podburzanie do powstania, wieczna, 
nieustająca walka między polityką konspiracji 
a  polityką jawnego działania — wszystko to 
odziano w nowe szaty straszaka i na wysokiej 
żerdzi płytkich rozumowań wystawiono na wi­
dok publiczny.

Nie wchodząc w dalsze wywody zarówno sa­
mego hr. Stanisława Tarnowskiego, jak innych 
moweów, którzy w klubie konserwatywnym głos 
zabierali, uczynimy tylko jedno spostrzeżenie 
Na to. aby społeczeństwo polskie wobec ewo- 
lucyi, przez k tórą przechodzi Rosya, tak  się 
zachowało, jak  sobie życzą tego konserwatyści 
krakowscy, potrzebaby, aby naród, stosownie 
do ich życzeń i zabiegów, bjrl organizmem mar­
twym, pozbawionym odczucia na to, co go bez­
pośrednio dotyka i co urn krwawe zadaje rany. 
Potrzenaby na to, aby w społeczeństwie na- 
szem nie było innych dział&ezów politycznych, 
oprócz ugodowych konserwatystów. Ale tak 
nie jest — i to jest całem naszem szczęściem, 
bo to swiaaczy, że jeszcze żyjemy.

W prost ze zdumien.a wyjść nie można, że 
*uLu..e tej miary politycznej i mteLgency], ja i  
mówcy, których nazw iska przytacza „Czas" 
w swoiem sprawozdaniu, nie zbliżyli się do wy 
sokości zadania, jakie dzisiaj staje wobec każ­
dego Polaka z powodu rozgrywających się 
w zaborze rosyjskim wypadków Ci panowie 
sta ją  wobec nich ze swoim konserwatywnym 
szablonem z przed la t 40, i nim mierzyć, chcą 
ewolucye socjalne i państwowe X X v'ieku! Co 
poza ramy szablonu wystaje, obcinają zardze­
wiałem! nożycami swej koteryi i . . .  z najczyst­
szym sumieniem idą spać, pewni, że spełnił? 
najwyższy narodowy obowiązek.

A tymczasem burza szumi, życie narodów 
szuka nowych form, nowych gwarancyj dla 
swoich przejawmw, — bo przecież iuacze, ni­
gdy nie było i być nie może. Zrozumieli to 
elementarne zjawisko konserwatyści wszystkich 
narodów, oprócz polskich, a specjalnie gali­
cyjskich, i dla tego z każdym rokiem pogłębia

się przepaść między mmi a  resztą społeczeń­
stwa.

W  z a i K i e f f s e n i u ,

W ak c y i, mającej ng celu załatwienie prze 
silenia nu Węgrzech, nastąpiła przerwa. Hr. J u ­
liusz Audrassy przestał jeździć do Wiednia, 
przestał także naradzać się i rokować z opnzy- 
cyjuą większość ą Sejmc węgierskiego. Jego 
misya utworzenia nowogo fa jiu e tu  snełzła ua 
niczera, dotychczas atoli nie wiadomo, o jakie 
rozbiła się trudności. Wiemj*-tylko, że program 
opozycji nie znalazł uznania koronj'. a także, 
że opozycya nie godzi się znów na stanowisko, 
zajmowane przez koronę Bliższych szczegółów 
co do giównycn kw'estyj spornych dotychczas 
nie wyjawiono. Niemałe tylko zdziwienie wywo­
łał fakt, że po hr. Audiassym powołany zustał 
do „burgu" wiedeńskiego znów hr T i s z a .

Nieco światła nu tę zawikłaną a jednak tak  
palącą dla obu części mona. chii sprawę rzuca 
artykuł Franciszka K o s s u t h a ,  zamieszczony 
w wczorajszym numerze wiedeńskiej „Zeit". — 
Przywódca najsilniejszego dziś stronnictwa wę- 
gieiskiegc zapatruje się na obecne położenie 
bardzo pesymistycznie. Odpowiada on na pyta­
nie, co teraz nastąpi ua W ęgrzech, że bezwąi- 
pienia nastąpi c h a o s ,  że właściwie chaos ten 
już istnieje. Następnie zaś tak  określa obecne 
stosunki:

„Połączona opozycya ma w Sejmie większość 
i to bardzo znaczną. Posiada ona nadto p r o ­
g r a m ,  ułożony za zgodą ws: ystkich jej stron­
nictw. Program to najzupełniej konstytucyjny: 
nie zawiera on ani antidynastycznego ostrza, 
a nawet ai i litery, kióraby sprzeciwiała się 
obecnie obowiązującym ustawom. N i e m a  w 
n i m  p r z e d e w s z y s t k i e n :  a ą d a m a  z n ie ­
s i e n i a  u g o d y  z r  1867. a n i  ż ą d a n i a  
z a p r o w a d z e n i a  n a  j e j  m i e j s c e  u n i i  
p e r s o n a l n e j .  Te postulaty są wyłącznie czę-' 
ścią programu s t r o n n i c t w a  n i e z a w i s ł o ­
ś c i .  Stronnictwo to, nie mając jeszcze samo 
większości w Izbie, nie żąda ato li, ażeby te 
jego postulaty j u ż  t e r « z  zostały zrealizowa­
ne. Nowy gabinet nie byłby też rządem stron 
uicfcwe, niezawisłości, lecz rządem połączonej 
opozycyi. Stronnictwo niezawisłości nie będzie 
żądało, ażeby nowy taki gabir*^ owe dwa wspo­
mniane poprzedni i p o s f ii la ty ,^  czył do swego 
programu. ~ A . i

„ K o r o n a  j e d n a k ż e — pfaze Kossuth da­
l e j — n i e  p r z y j ę ł a  p r o g r a m u  p o ł ą c z o ­
n e j  o p o z y c y i :  od niej zaś nie można chyba 
żądać, ażeby utworzyła ze swegc łona gabinet, 
któryby rządził me według jej programu. Tym­
czasem łączność wewnętrzna opozycyi jes t tak 
silna, że żadeD gabinet, który chciałby rządzić 
urzeciwko jej woli, nie przeżyłby jednego dnia 
Gdyby zaś odważono się raz jeszcze z naru­
szeniem nstaw, rozwiązać Sejm w ęgierski, nie 
ulega wątpliwości, że stronnictwo niezawisłości 
wróciłoby do mego w jeszcze większej sile niż 
dotychczas.

„Sy tnący & na W ęgrzech— kończy Kossnth — 
jest -więc tego rodzaju, że z powodu „veta" ko­
rony rząd parlam entarny utworzony być nie 
może. Nie beacie więc iDdemuizaeji, nie będzie 
budżetu, i ie będzie nowej ustawy o rekrutach, 
dopóki korona nie zdecyduje się wezwać opo

zycyę do utworzenia gabinetu na podstawie 
j e j  programu. Tak długo też panować będzie 
na Węgrzech chaos, który wielkie wyrządzi 
szkody mocarstwowemu stanowisku monarchii".

T ak okreśia obecną fazę przesilenia przy­
wódca slrannictw a niezawisłości, a zarazem 
najbardziej może u m i a r k o w a n y  jego czło­
nek W yiaw .a on nam, czego program połączo­
nej opozycyi nie zawiera nie powiada nato- 
m.ast, czego właściwie żąda. Słychać jednakże 
z innych stron, że kwestye sporne między opo­
zy c ją  a koroną dotyczą , głównie dzieuziny 
wspólnej armii

Czyżby rzeczywiście były one tego rodzaju, 
że korona nie mogłaby zgodzić się na pewne 
ustępstwa ? O tem chyba wątpić można Zda­
nie, te  tylko ściele jednolita armia zdoła zape­
wnić bezpieczeństwo i całość mocaistwową mo­
narchii ma aziś bezwzględnych wyznawców je­
dynie w kołach wojskowych, które nie nauczy­
ły się jeszcze uważać państw a za organizm ży­
w y, ulegający naturalnym  przeobrażeniom, 
albo też w kołach zagorzalców centralistycz­
nych.

Lecz i w tych kołach odzywają się już głosy 
politycznego rozsądku, świadcząc" o zrozumie­
niu dokonującej się ważuej ewolucyi wewnętrz­
nej. Głosem takim była mewa, wypowiedziana 
onegdaj w austryacm ej Izbie panów przez jej 
prezydenta, księcia A u e r s p e r g a .  Mówił 
on — ku niezmiernemu zgorszeniu u ltra rojal- 
nych i centralistycznych żywiołów, o ewentual­
nym rozaziale monarchii, jako o rzeczy nieuni­
knionej, a bynajmniej nie tak  okropnej, jak  je 
pewne koła przedstawić się stara ją ; powiedział 
daiej, — ze jego zdaniem d w i e  a r m i e  sa­
modzielne. ożywione duchem łączności, wynika­
jącej ze wspólnych interesów lepiej zdołają za­
bezpieczyć całość monarchii, niż armia wspólna 
na nozór jednolita, której na przemianę jedna 
lub druga część monarchii odmawia rekruta 
i pieniędzy, a która jest przedmiotem ustawicz­
nych sporow

Zapatrywanie kś. Auerspe.ga, nie jest nie­
stety  jeszcze — jak  się zdaje wyrazem zapa­
tryw ań kół miarodajnych, świadczy o tem od­
powiedź. jak ą  dal na mowę prezydenta Izby 
panów generał hr. Welsersneimb

Obawiać się więc trzeba, że w tych kołach 
opozycya przeciwko żądaniom węgierskim po­
trw a jeszcze dłużej, że podejmować się będzie 
rozmaite eksperyipenta, które zatarg  tylko po- 
gOiszą ku iv>eikiej szk‘idzie obu części mo­
narchii.

wych są dość ważne, zastosowane do właściwo­
ści i zapatrywań prowincjonalnych. Kierowni­
ctwo tego ruchu klasowego przeświadczone jest, 
że tylko zespolenie wszystkich sił w jednym 
kierunku, wystąpienie zbiorowe z jednolitym 
programem żąuań, może odnieść skutek pożąda­
ny. Urządziło też w tym celu zjazd w Wiedniu, 
na który zaprosiło kolegów ze wszystkich k ra­
jów koronnych a, na którem zetrą się poszcze­
gólne żądania krajowe.

Galicyjscy pomocnicy sądowi żądają ustawy, 
w mvśl projektu p -Breitera, przedstawionego 
w swoim czasie parlamentowi; czescy zadają 
również ustawy w myśl wniosku uczynionego 
przez p. dra Pantuczka, zaś niemieccy nie żą­
dają ustawy, tylko zmiany rozporządzeni mini- 
steryaluego z r. 190?

Dotychczasowy stan  sprawy jest następują­
cy: W r. 1901 rząd wuiosł w Izbie poselskiej 
projekt ustawy, dotyczącej pomocników sądo­
wych. Izba przyjęła ustaw ę, lecz zaopatrzyła 
ją  w takie poprawki, że rząd zgodzić się na 
taką ustawę nie chciał, która też nie otrzymała 
san k c ji cesarskiej. Natomiast wydał dr Koer- 
ber, jako kierownik m inisterstwa sprawiedliwo­
ści , rozporządzenie, które słusznym żądaniom 
tego mozolnie pracującego, a tak licznego per- 
sonalu urzędniczego wcale nie odpowiada, a za 
tem w jak  najkrótszym czasie powinno uledz 
radykalnej zmianie poprawczej.

Nie należy wątpić, że Koło polskie ujmie się 
gorliwie za upośledzonymi pracownikami sądo­
wymi, którzy Drzy istnieiącej ogromnej droży- 
źnie tak  m am ie są uposażeni, że śmiało można 
do uich zastosować znane przysłowie — zwła­
szcza, jeśli są ojcami rodzin — iż za mało ma­
ją ,  aby żyć, a za duzo, aby umierać z głodu. 
Dodać należy, że pomiędzy mmi nie mało jest 
takich, którzy jeśli nie mrą z głodu, to go cier­
pią wraz z rodziną, mimo długich gouzin żmu­
dnej pracy.

Ju tro  w hotelu „zur Post" odbędą pomocnicy 
sądowi wielkie zgromadzenie, w którem pra­
wdopodobnie wezmą udz.a1 także posłowi" z 
rozmaitych obozów, między którym, spodziewać 
się należy nie braknie też i członków Koła pol­
skiego Gdy zgromadzenie zgodzi się i uchwali 
jednolity program żąaań, wtedy zastępstwo po­
mocników sądowych pojawi się z nim w parla­
mencie

(Koreep. rN Reformy".)

V Iie d e ń , 28 lutego
(—r.) Przedstaw ciele urzędów pomocniczych 

przy sądach całego państwa austryackiego, zje­
chali się tu taj w celu odbycia narad nad pole­
pszeniem bytu i postanowienia, jakie ku temu 
poczynić m ają wspólne kroki. Galicyjskie więk 
sze miasta, szczególnie K r a k ó w  i L w ó w ,  są 
także zastąpione przez deputaoye W  danym 
razie rozchodzić się będzie głównie o to, aby 
pogodzić ze sobą i zespolić różniące się pomię­
dzy sobą żądania pomocników sadowych, po­
dzielone podług krajów. Żądania grup krajo-

Wiadomoś^r z Łoazi.
(Koreep. „N. Riformy“).

Łódź, 26 lutego.
(Tragedye w aresziarh — Sytuacja strajkowa, — Soli­
darność akcyi szkolnej. — Koniunikrcya przerwana. — 

Wyzysk na kolei. — Strejki zawodowe.)
Od kilku dni panuje w Łodzi pozorny spo­

kój i cisza. Ulica nie zdradza nic osobliwego, 
choć tragedye nie do opisania rozgrywają się 
w naszćm mieście. Co s i ę  d z i e j e  w t u t e j ­
s z y c h  a r e s z t a c h  p o l i c y j n y c h ,  t e g o  
n i k t  w c y w i l i z o w a n e m  p a ń s t w i e  w y ­
o b r a z i ć  n a w e t  s o b i e  n i e  mo ż e .  Mie­
szkańcy przylegających do cyrkułów policyjnych 
domów n o c  a m i c a ł e m i  n i e  z a s y p r a j a ,  
budzeni nieludzkiemu j ę k a m i  u w i ę z i o n y c h .  
Wielu z aresztowanvch ma c a ł k o w i c i e  p o ­
ł a m a n e  k o ń c z y n y ,  c i a ł a  p o k r y t e  r a ­
n a m i ,  krew się broczy na podłogach. A wszy-

l  najnowszej M etrystyti.
(Mirra K o n o p n i c k a :  „Na normandzkłm brzegu". 
Warszawa 190ó. Gebethner i Wolff. —  Stefan 
K r z y w o s z e w s k i :  „Rusałka". Krakuw 1904- 
Spółka wydawnicza.—  Ferdynand t l ó s i c k -  „Pre- 
lndja". Warszawa 1904. — Bolesław P r o s :  „Ze 
wspomnień cyklisty". Warszawa 1904. Gebethner 

i Wolff.)
Jakby  dla odpoczynku po wytężającej pracy 

ducha, znakomita poetka nasza zstępuje od czasu 
do czasu z Olimpu na mski padół niedoh ludz­
kiej i rzuca prozą prawdziwe klejnoty słowa, 
myśli i obserwacji. W formi" obrazków i no­
wel z pod pióra Konopnickiej wybiegają poe­
maty prozą. Bo umysł autorki jest, już takim 
że ilekroć wrażliwą jej onserwacyę uderzy sze­
reg niecodziennych zjawisk życiowych, duch 
jej zawsze skłonnym jest do śpiewania poety­
ckiego hymnu, choćby w prozaiczną szatę przy­
branego. Takim wybłyskiem natchnienia poety­
ckiego w szacie nowelistycznej jest prześliczny 
zbiór obrazków p. t. „Na normandzkim brzegu"

Konopnicka spędziła Kiedyś kilka letnich mie- 
sie.cy w rybackiej wiosce na wybrzeżu Nor- 
mandyi. A to, co widziała, uderzyło ją  tak  sil 
nie odrębną < harakterystyką, że z wrażeń ze­
branych i luźnie na papier rzuconych złożył 
się tom o zgoła odrębnej fizyoguomii literackiej, 
pełen oryginalnego kolorytu, świeżości i poety­
ckiej woni, jaka się unosi nad każdem dziełem 
Konopnickiej. Czytając te pełne wdzięku, nie­
zmiernie plastyczne i wyraziste w konturach 
szkice, obrazy i nowele na tle życia rybaków 
rormanazkich ęsnute, czujemy się żywcem prze­
niesionymi nad skaliste brzegi Północnego mo­
rza pomiędzy ten lud żyjący w patryarchalnyro 
obyczaju, zdała od zgiełku świata oddany 
swoim zajęciom i najbliższym rodzinnym obo 
wiązkom. Rybacy norinandzcy posiadają własną 
psychologię i etykę w łasry obyczaj i wierze­
nia, własną sferę myśli pożądań i pragnień. Tę 
stronę życia pochwyciła Konopnicka po mi­
strzowsku. Na de drobnych pospolitych zjawisk, 
z których los układa barwna mozajkę życia.

ukazała ich pożycie rodzinne, ich myśli i wra­
żeń ;a, bóle i radości, a wszystko to rzuciła 
na tło interesujących opowiadań, okraszonych 
obserwowanemi naocznie epizodami.

„Dusza tych ludzi — mówi Konopnicka — to 
także cząstka morza Życie judzkie zarzuciło 
tu kotwicę, tak  samo, jak nieco dalej zarzucają 
ą barki i tak, jak  one, kołysze się z falą i na 

fal' (j0g z płynności żywiołu weszło tu w du­
sze ludzkie. Każdy przypływ wypełnia je otu­
chą i wzmaga, każdy odpływ zabiera z uich 
coś i unosi z sobą. Oczy tak  samo osychają z 
łez, jak nadbrzeżne piaski, a  żagiel, wzdęty 
świeżym tchem morza, pędzi nietylko barkę, ale 
i krew w żyłach. Dom rybaka, to dalszy ciąg 
morza. Przez ścianę szum, w powietrzu sól, za 
oknem bezmiar modry. Zdaje się , że dość jest 
drzwi otworzyć, aby przez nie weszło morze i 
mieszkało z nami".

Flamandzkim pendzlem podmalowane są te 
obrazki, a prostota wdzięk nadają im potężny 
artystyczny wyraz. — Czy opowiada o naiwnej 
wierze rybaka, który uparł się , aby widnieją­
cemu w ołtarzu kościółka wizerunkowi Madame 
la Vierge szepnąć do ucha tajemnicę rodzinną, 
czy potęznem akordami ilustruje pełną grozy 
walkę bark rybackich z rozszalałym żywiołem 
morza, czy rzewnem piórem kreśli egoistyczną 
miłość lub rozpacz matki „Toutam" na widok 
barki, niosącoj w otchłań jej męża i syna — 
wszędzie czujemy to żywe drgnienie serca, 
wsnółczującego niedoli, ten altruizm, który jest, 
wykładnikiem natchnień Konopnickiej. Żaden 
Francuz, znający choćby najlepiej psytholugię 
swej rasy, nie byłby "w stanie z większym ar­
tyzmem i większą subtelnością cieniów odtwo­
rzyć duchowego piętnu tych typów rybackich 
Autorka ukazała nam Normandczyks w dzie­
ciństwie i wieku dojrzałym, w chacie i na mo­
rzu, na louie rodziny i we wszelakich okazjach 
życiowych, a fizyognumię jego umiała uchwycić 
zawsze w oświetleniu tego samego tła psycho­
logicznego, ozłoconą pron.ien.ami tej po«zyi, 
która krasi wszystkie artystyczne pomysły au­
torki „Prometeusza i Syzyfa". A kobiety, te 
skrzętne Penelopy pobrzeża, posiadające jednę 
jedyną namiętność, górującą nad wszystkiem

'innem : umiłowanie grosza, jakże plastycznie ry­
sują się w tych opowiadaniach. Taka normaudz- 
ka Kwa, oceniająca męża swego tylko wedle 
skali jego zarobków, giomadząca z prawdziwą 

, zaciekłością grosz do grosza, aby sobie zape- 
' wnić rentę na starość, jakżeż świetny to typ 
Jrasy, uosobiająoy charakterystyczna właściwość 
Nomandczyków, wcspólną zresztą wszystkim 
Francuzom.

Trzy obrazki pod wspólnym tytułem „Ci 
mali" dopełniają zawartości tomiku, jako odrę­
bna caiość, nie łącząca się z nowelami nor- 
mandzkiemi. Są to drobne szkice z życia dzie- 
cięcogo. obserwacje, pełne rzewnego uczucia 
dla niedoli maluczkich. Śliczny obrazek, malu­
jący dwóch malców kilkoletuich, grających 
na starym  fortepianie, charakterystyka mah. 
znanego typu „Hanyska", t. j. chłopca bezdo­
mnego, wychuwywanegó w kopalni węgła, oraz 
nowelka „Mój zegarek", opowiadające z prze­
dziwnym nastrojem udręczenia młoaego chłop- 
czyny, któremu ojciec przywiózł zegarek w u- 
pominku, a m atka następnie ten zegarek za­
stawiła — oto treść tych małych poemacików 
prozą, których odczytanie daje szereg wzruszeń 
prawdziwie artystycznych, odciskających się na 
dnszy, dzięki głębszemu ideowemu podkładowi, 
nieprzcmijającem wrażeniem.

Wśród młodszego pokolenia nowelistów zau­
ważyć się dale coraz wyraźniejsze usiłowanie 
kształtowania formy noweli w duchu wymagań 
rowoczesnych. Lekkość i błyskotliwość stylu, 
przelotna obserw acja w artystyczną ujęta formę, 

1 p"wn& nonszaiancya w traktow aniu zjawisk ży 
ciowych i niwelowania wszystkiego do poziomu 
bezstronnego obiektywizmu, oto główne rysy 
tego estetycznego „credo". Jednym z wybitnych 
jego przedstawicieli jest Stefan K r z y w o -  
s z e w s k i ,  którego niedawno ogłoszona powieść 
„Fani J u l a 1 dała poznać pisarza, który opano­
wał wszystkie arkana techniki puwieściopisar- 
skiej, pisarza, obdarzonego żywą i błyskotliwą 
fan tazją , umiejącego z wiru gorączkowego ży­
cia wielkich miast wydobywać pomysły belle- 
trystyczne pierwszorzędnej wartości i wyławiać 
wyśmienicie zaobserwowane typy. Ogłoszony 
świeżo zbiór nowel, p. t. „Rusałka", przynosi

; garść utworów, które w całosc’ uzasadniają po- 
! chiebny sąd o talencie autora i podniesioro 
wyżej dodatnie talentu jego rysy ukazują w  r o ­
wem oświetleniu. Zawartość zbiorku bardzo ró 
żnorodna świadczy o szeroko zakreślonym ho­
ryzoncie myśli i o gorączkowem usiłowaniu au­
tora ustalenia typu dla swych pomysłów nowe­
listycznych. P. Krzywoszewski zna życie salo­
nów, podpatruje niekiedy śmieszne strony bur- 
żuazyi, wkracza chętnie i z powodzeniem 
w dziedzinę fan taz ji lub legendy, a z zupełną 
swobodą i humorem maluje sceny z życia stu­
dentów polskich w Paryżu. Głębokim w swych 
obserw acjach n.e chce . nie umie być. Ślizga 

raię po jego powierzchni, aie z tej zwierzchniej 
, warstwy zbiera z bajeczną zręcznością słowa i 

ibserwacyi wzorki i pomysły. We wszystkiem, 
co tn mamy, znać utalentowanego dziennikarza 
lelietonistę, zręcznego causera, który zajmie i 
;aciekawi zawsze pełnym werwy stylem i zaj­

mującym pomysłem. Nie wszystkim dano być 
| apostołami wielkich i głębokich idei, p . Krzy­
woszewski zaś przedew szystkiew apostolstwo 
z programu swej pracy powieściop saiskie wy­
kluczył. — W miejsce tego naje on zwykle 
subtelne dotknięcie tem atu , wdzięk pióra, 
żywość imaginacyi i ten temperament pisarski, 
który sprawia, że mimo pewnej błahości tema­
tów nie znudzi nigdy czytelnika. W osta­
tnim cyklu na czoło wysuwa się nowela „Ru­
sałka", opowiadająca o udręczeniach młodego 
człowieka, którego po utracie narzeczonej na­
wiedza wizy a w postaci nocnej Rusałki. Bo 
hater noweli pc i daje się czarowi słodkiej wizyi 
i w tem upojeniu oddaje ostatnie tchnienie. — 
Z inuych zawartych w tym tomiku nowel wy 
różnią się werwą stylu, dowcipem i wyborną 
obse-wacyą obrazek, p. t. „Chybiona zabawa", 
a doskonałym satyrycznym podkładem szkic 
„Boa". „Bluzka" i „Dogaressa" wkraczają 
w sferę tematów budoacowych i dyskretnie u- 
cnylają rąbek tajemnic życia lwic salonowych 
Zamieszczona na końcu tomiku jednoaktówka 
„Piękns ogrodniczka" przypomina, że p. Krzy­
woszewski z równą łatwością, jak w powieści, 
próbuje sii w twórczości scenicznej, a pierwo­
cina jego działalności dla teatru „Ogrodniczka"

jest ze wszech miar obiecującą zapowiedzią 
dalszych usiłowań, których etapem była tak  

j przychylnie u nas przyjęta „Tęcza".
Znany badacz literatury  p. Ferdynand H fi­

s i  ck  w przerwach pomujdzy studyami nad po­
tentatam i literatury  i sztuk, bawi się także pi­
saniem obrazków powieściowych i b e le try sty ­
cznych.

świeżo ogłosił zbiór p. t. „Preludya" a w nim 
garść wrażeń bardzo różnorodnych. Ze sposobu 
traktow ania nowelistycznego m ateryah1 czuć że 
w autorze pokutuje historyk .literatury, że ob- 
serwacya jego jest retrospektywnem badaniem 
krytyki który przedmiotowo i na chłodno spi- 
spisnje swe wrażenia Ta metoda nadaje pe­
wną odrębną cechę sposobowi pisania p. HOsi- 
cka, nie umnieiszając byrajm niej a-tystycznej 
wartości zamieszczonym tu  utworom. Jnż po 
odczytaniu pierwszych k art opowiadania p. t. 
„Śmierć Jouusza de Goncourt", czytelnik ma 
sposobność przekonać się, że ma do czynienia 
z epikurejczykiem literackim, (który w każdym 
dotkniętym temacie umie podkreślić estetyczną 
stronę. Postać braci Goncourtów występuje tu 
nader plastycznie utrwalona w pamięci czytel­
nika w plastycznych konturach. Toż samo po­
wiedzieć można o szkicu „W Montmorency", 
gdzie p. Hiisick w żywo skreślouem opowiada­
niu utrwalił garść charakterystycznych wspo­
mnień o generale Kniaziewiczu z czasów osta­
tnich la t jego życia a w szczegolnosc stosun­
ku z Wiiwickim Szkic „Z wrażeń paryskich" 
jest zajmująco skreślonym opisem kabaretów 
pa-yskich. Ściśle nowelistyczny charakter mają 
tylko dwa oorazki: „Monte Carlo" i „Przed 
obiadem", obydwa przepojone atmosferą życia 
wielkoświatowego i Dudoarowego. obydwa ma 
jące za przedmiot - nieplatomczne flirty znudzo­
nych lwic salonowych, Które po przejściu sil­
niejszych wrażeń, spowodowanych niebezpieczną 
grą. naw racają ze sliskiej drogi zapomnienia na 
drogę ebowiązko. Z dwo tych obrazków, nowe­
la „Monte Carlo" otwierająca zbiór, zaleca się 
bardzo ładnem pod malowaniem tła  pejzażowego 
i przeprowadzeniem świadczącem o niezaprze­
czonym talencie belleirystycznym autora i zu- 
pełnem opanowaniu techniki powieściowej.
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stko to dzieje się w XX stulecia, kiedy istnieją 
międzynarodowe towarzystwa opieki nad zwie­
rzętami, kiedy kodeks zabrania znęcać się nad 
bydlęciem, a potężne, ludzka skaręa na dozna­
ną krzywdę potworną nie znajduje echa!

W  naszych zakładach przemysłowych układy 
z roDotnikami postępmą bardzo powoi1 i jeśli 
istnieje jakakolwiek tendencja do zaKończenia 
strejku, to tylko ma to być objawem czaso­
wym , bo powszechnie daje się słyszeć, ż e 
w m a j u  r u c h  z n o w u  w y s t ą p i  z c a ł ą  
ż y w i o ł o w ą  s i ł ą .  Tak więc w powietrzu 
wyczuwać się dają objawy ogólnego niepokoju 
i przesytu gromadzącej się w atmosferze siły 
elektrycznej. Niechęć do przemysłowców prze­
jaw ia się także wśród robotników silniej, niz 
kiedykolwiek, a tn nędza dokucza nemiłosier- 
nie, a i w przyszłości dokuczać nie przestanie, 
bo proponowane zarobki sięgają minimalnej 
normy, za granicą zgoła w tym stopniu nie­
znanej. Nieprędko więc spodziewać się możemy 
równowagi umysłów, niełatwo wybrniemy z o- 
kresn przerażającej wszystkich trwogi o lepsze, 
pomyślniejsze jutro.

W  tych smutnych chwi*ach mamy przecież 
i objawy nad wyraz radosne. Oto w akcyi 
szkolnej zapanowała u nas tak wzorowa soli­
darność i jednomyślność, że dusza rośnie, do­
wiadując się o niebywałej harmonii społecznej. 
Z zadowoleniem mugę też dziś zanotować, że 
nareszcie i żydzi zdecydowali się przyłączyć do 
walki o szkołę polską. Ba, w ósmej klasie tu ­
tejszego gimnazyum klasycznego z liczby trzech 
Rosyan, d w ó c h  u c z n i ó w  p r a w o s ł a w n y c h  
p o d p i s a ł o  d e k l a " a c y ę  k o l e g ó w  P o la ­
k ó w.  A trzeba wiedzieć, iż wszyscy uczniowie 
rosyjscy, to synowie nasłanych nam czyuowni- 
ków, których świetny system rządowy potracił 
sprowadzić z drog. prawowiernej lojalności. — 
Apuchtinowska szkoła spaczyła wiele umysłów, 
ale przyznać to trzeba, że nareszcie przynosi 
już i owoce..

Od kilku dni pozbawieni jesteśmy całkowi­
cie wszelkich wiadomości; do Łodzi nie nad­
chodzą nawet dzienniki warszawskie. Jedyna 
zaledwie „Gazeta Polska" zmiłowała się nad 
swoimi czytelnikami i przysłała końmi z W ar­
szawy specyalnego wysłańca z nakładem. Prze­
syłka taka kosztuje redakcyę 20 rb. dziennie. 
Innej komunikacyi. prócz końmi, nie mamy 
zgoła żadnej. Od kilku dm uruchomiono stare 
zardzew :ałe omnibusy pocztowe, które kursują 
między Łodzią, W arszawą i Piotrkowem. Z za­
granicą mamy jedyne połączenie przez Kalisz.

Tak więc choć na niewygodę uskarża się 
ogół mieszkańców, to jednak z innych wzglę­
dów pocieszać się należy, że dola strejknjących 
kolejarzy znacznie poprawić się musi. A wy 
zysk urzędników, zwłaszcza na drodze fabrycz- 
no-łódzkiej, sięgał niemożliwych granic. System 
oszczędnościowy posunięty był tak  dalece, iż 
nawet lekarz kolejowy polecał wydawać cho­
rym naftę, zamiast terpentyny, dowodząc, iż 
skntek w knracyi bywa identyczny1 (F ak t stw ier­
dzony!). Próżno też obawiać się, aby polepsze­
nie warunków pracy miało zrujnować akcyona 
ryuszów kolei, bo przedsiębiorstwo to, nie mniej

nie więcej, tylko dywidendę wypłacało w sto­
sunku 36 p r o c e n t !

Strejki zawodowe ogarniają coraz szersze 
sfery. B e z r o b o c i e  o g ł o s i l i  j u ż  w s z y ­
s c y  u r z ę d n i c y  b a n k ó w  t u t e j s z y c h .  
Gorńwych dyrektorów strejk ten doprowadza 
do najwyższej pasyi. Na jednem z posiedzeń 
pewien taki „pan dyrektor" zaproponował, aby 
„prowodyrów od bezrobocia powypędzać. a re­
szta na kolanach powróci do pracy". Chara­
kterystyczny ten wniosek nie uzyskał jednak 
większości głosów wśród zebranych.

S u b i e k c i  z e  s k l e p ó w  k o l o n i a l n y c h  
żądają 12-god innego * dnia pracy, święcenia 
niedzieli i dwutygodniowych urlopów raz do 
roku. Non idem.

Aleksy Jermołow.
Wieść, że rosyjski minister rolnictwa i domen, 

Aleksy Sergiewicz J e r m o l o w ,  otrzymał od cara 
polecenie wypracowania projektu konstytucyi, wzbu­
dziła znów pewne nadzieje w szerokich kołach, a 
zarazem zwróciła ogólną uwagę na tego męża sia­
na, który dotychczas stał niejako -na nboczn i w 
p o l i t y c z n e m  życia Rosyi żadnej wybitniejszej

nie odgrywał roli Dziś też dopiero dowiaduje się 
opinia publiczna za gra licą, że Jermołow jest po­
dobno najbardziej i najszczerzej liberalnym ze wszy­
stkich mężów Btanu ra wybitnych stanowiskach w 
Rosyi. Jego karyera urzędnicza nie była wyłącznie 
biurokratyczną; zajmowane obecnie stanowisko zdo­
był on głównie pracami naukowemi, co w Rosyi 
należy do rzadkości. Pochodzi on ze staroszlache- 
ckiej rodziny, urodził się w Tyflisie. a stndya koń­
czył w Petersburgu. Z szczególnym zapałem Jermo­
łow oddawał się z początku stndyom chemicznym, 
później zajmował się rolnictwem. Dwie jego prace 
w tej dzibdzinie: „O wyłszem wykształcenie agro- 
nomiczuem" i „O organizacji robotników rolni­
czych" zyskały mu rozgłos także poza kołami fa- 
chowemi.

Szczególnie znamiennym dla jego poglądów jest 
jego stosunek do „Wolnego ekonomicznego Stowa­
rzyszenia w Rosyi", które tam już od wieln lat 
odgrywa rolę rozsadnika zasad 1 dążności liberal­
nych. Jermołow zasilał stale wydawane przez to 
Stowarzyszenie pismo rolnicze swojemi pracami, a 
w latach od 1886 do 1888 był nawet prezesem 
tej organizacyi, poczem mianowała go ona swoim 
członkiem nonorowym.

W r. 1879 mianowany został szefem oddziała 
statystycznego ministerstwa domen, w r. 1892 po­
mocnikiem ministra finansów, a w r. 1894  mini­
strem rolnictwa i domen.

Wybitne stanowisko, jakie zajmował w r. 1892, 
nie powstrzymało go od wydania w tym roku dzie­
ła, wprawdzie bezimiennego. p. t. „Nieurodzaje i 
nędza lndn", w ktćrem nadzwyczaj ostro krytyko­
wał niedomagania i wybujałości binrokracyi.

To też odzywają się głosy, że jeśli ten nczony 
1 mąż stanu pozyskał dziś zanfanie cara, skutki 
tego mogą być pomyślne dla Roayi.

Z  R a d y  p a ń s tw a -
W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 

Izby poselskiej przemawiali jeszcze posłowie 
H o f e r  i W e i s s k i r c h n e r ,  poczem dalszą 
dysknsyę nad nowelą przemysłową odroczono 
do  p i ą t k u .  Dziś i ju tro  nie odbędą się po­
siedzenia.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  Izby poselskiej 
przyjęła wczoraj bez dyskusyi pozyr.ye, doty­
czące s u b w e n c y i  d l a  f u n d u s z ó w  k r a ­
j o w y c h  i g m i n n y c h ,  poczem żywszą dys­
kusję  wywołała sprawa suhwencyi dla anstrya- 
ckiego „Lloyda". M inister handlu Gall wska 
zał, że układ z „Lloydem" upływa z k o ń c e m  
r. 1906. Z chwilą tą  morska polityka Austryi 
w nową wejdzie fazę. Dziś zapewnienie dogo­
dnych połączeń zamorskich jest rzeczą wa­
żniejszą, niż było kiedykolwiek i państwo musi 
dlatego ponieść p e w n e  o f i a r y .  Rząd i ua 
przyszłość uważa „Lloyda" za czynnik najod­
powiedniejszy w tym k i e i u n k n i zapropo­
nuje też ponowne zawarcie z nim długoletniego 
kontraktu. Poseł G ó r s k i  nie godził się na to 
zapatrywanie ministra. Zaznaczył on, że zamor­
skie targi dla eksportu A ustn  i może zdobyć 
tylko zdolniejsze od „Lloyda" towarzystwo że­
glugi. Mówca zapowiedział wniosek, ażeby na 
drugie półrocze 1905 r. zredukowano subwen­
c ję  dla „Lloyda", wynoszącą 1.400.000 K, do  
p o ł o w y  — W dalszej dyskusyi także poseł 
R y b a  występował przeciwko zarządowi „Lloy­
da", poczem na wn. osek p. D Elw erta odroczono 
dalsze obrady. 1

Na wczorajszein wieczornem posiedzeniu ko- 
m i s y i  s o c j a l n o  p o l i t y c z n e j  znaczną 
większością uchwalono prowadzenie dalszych 
obrad nad ustawą o ubezpieczeniu pensyjnem 
urzędników prywatnych i polecono referentowi 
F o r z t o w i ,  ażeby w porozumieniu z rządem 
stwierdził, jakie konieczne są zmiany w tej u- 
stawie wobec w międzyczasie opublikowanego 
programu rządowego o powszeclmem ubezpie­
czeniu na. starość i niezdolność do pracy i abv 
p. Forzt zdał z tego sprawę.

i drugą część aked. Staniszkisa: „Strejk młodzieży 
szkolnej w Królestwie Polski“m , będący jednym 
z przejawów ogólnego rucha rewolucyjnego, udowo­
d n ił, że młodzież ta , pomimo wysiłków' ze strony

cińskich Nowicka od Tomasza Chęcińskiego za 
11.367 koron: realność przy ul- Dłaglej 1. k. 49  
nabyli Marcin i Anna Romikowscy od Antoniego 
i Franciszki Śliwińskich za 16.000 koron, dom

szkoły moskiewskie], pomimo ujemnego oddziaływa- przy ul. Kapa 1. k. 154 nabyli Efroim i Amalia 
nia stronnictw reakcyjnych, wyrobiła w sobie du- Schindlerowie od Szymona Ehrlicha za 22.000 ko­
cha rewolucyjnego i w chwili stanowczej timiała ron; dom dwupiętrowy przy ul. Berka Joselewiczr 
wybrać drogę i środki. Nie biorąc bezpoś-edniego h k- 447 nabyła Michalina Schwanitz Szwantowska 
ndziału w walce młodzieży pod zaborem rosyjskim 1 °d Heleny Piekarskiej za 40 .000  koroD; dom przy 
nie śmiemy jej posyłać banalnych dziś życzeń po- 1 ul. Sławkow»kiej 1. k. 279 nabyli Władysław i Jó- 
wodzenia, ale wvrażamv całemn walczącemu ogóło- j  zefu Bochnakowie od Wincentego i Anny Szymczy- 
wi uczniów i uczennic wszystkich zakładów nan- kiewiczów za 87 .000  koron; ogród przy nl. Amb^o- 
kowych podziw i cześs". żego Grabowskiego nabyła Feliks? Lndwika Pero

Rezolucya akademika Staniszkisa brzmiała: siowa od dra Izydoia Fenerelsena za 14 720 ko-
„Komers uważa za swój moralny obowiązek, jak ron; dom przy nl. szewskiej 1. k. 212 naDyli Igna

P  Hósick posiada na palecie swej wielką roz­
maitość farb i eieniOw, pozwalającą mu zdoby­
wać się czasem na takie efekta kolorystyki 
i opisuwości, któryenby mu mógł pozazdrościć nie 
jeden z uznanych powieseiopisarzów

Po dłuższem. bo kilkoletniem milczenia przy­
pomniał się n te ra tu rze B o l e s ł a w  P r u s  po­
wieścią a raczej humoreską w formę pow eści 
ujętą. Tytuł jej „Ze wspomnień cyklisty" a tre ­
ścią przygody dziwne i zabawne młodego urzę­
dnika bankowego, p. Anastazego Fatulskiego, 
który z przepracowania w omrze zachorował 
n rozstrój nerwowy i z polecenia lekarzy ma, 
odbywać na rowerze dłuższe wycieczki po za 
Warszawą. Podczas tych przejażdżek zdarza ją 
się bohaterowi powieści przedziwne przygody, w 
opisie których Prus puszcza wodze swej szero­
kiej fantazyi, moralizatorstwu i humorowi i snu­
je cały szereg utopijnych projektów zmierzają­
cych do popi awy i zreformu wania wielu urzą 
dzeń społecznycn. To reoreryczne doktrynerstwo 
jakie P rus wkłada w usta bohatera powieści 
swego Fatulskiego, mogłoby snadnie naprowa 
dzic na domysł, ze w jego osobie chciał on sie 
bie przedstawić, gdyby nie nadm iar ironii i sar­
kazmu, jaki się tn  spotyka, na każdym kroku. 
Pomimo błanej na pozór r-eśri i lokalnego war­
szawskiego kolorytu, „Wspomnienia cyklisty" 
mają głębsze znaczenie, jako utwór poddający 
wiele myśli idealnych.

Refleksya aocora i jego zacna umoralmaiąca 
mysi, jego serce wrażliwe na każdą niedolę 
i cznłe jak  mimoza na drgnienia pulsu spułecz 
nego, znaczy swój wpływ na kartach  tej powie­
ści, która choć pod względem artyzmu i zna­
czenia nie dorównywając poprzednim, niesie je ­
dnak garść kłosów pełnych i myśli budujących, 
godnych rozwagi.

Humor i plastyka, obserw acja i zacna ten­
dencja  społeczna utrw alają wartość tego naj­
nowszego utworu Prusa, godnego ze wszech miar 
odczytania.

W. F,

Celem uregulowania nakładu
prosimy o

wczesne nadesłanie prenumeraty.
Wynosi ona m iesięczne:
W K r a k o w i e  2 korony.
W A u s t r o - W ę g r z e c h  2 korony 70 hal. 
Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika. 
Nowi prenumeratorzy otrzymają b e z p ł a ­

t n i e  początek Dowieści L. S t a s i a k a  p. t.: 
„Obrona sztandaru", el nadto początek wycho­
dzącej w dodatku tygodniowym powieści B o l e ­
s ł a w  i t y  p. t.: „Para Czerwona".

& i > o n l  k a .

Kraków, 1 marca.

Ze spraw miejskich w Krakowie. Posiedzenie 
komisy! budżetowej odbyło się wczoraj po połndniu 
pod przewodnictwem prezydenta miasta dra Lea. 
Na posiedzeniu tem r. Federowicz referował pro 
jekt budżetu na rok 1905. Sprawozdanie przez ko 
misyę zostało w całości przyjęte i będzie przedmio­
tem obrad pełnej Rady na posiedzeniach budżeto 
wych. które się rozpoczną w przyszłym tygodnia.

Komers ogulno akademicki w sprawie strejku 
szkolnego młodzieży w Królestwie Polskiem zgro­
madził w Krakowie wczoraj wieczorem w . sali ho 
telu Kleina około 300 słuchaczy i słuchaczek uni­
wersytetu Jagiellońskiego, Przewodniczącym obrano 
akademika Moszorę, poczem akademik Szpotański 
wygłosił krótki referat. Podkreślając njemną dzia 
łalność Bzkoły rosyjskiej, mówca starał się wykazać, 
że kwestyą unarodowienia szkół oddawna zajmowa­
ła się młodzież socyaliBtyczna i że dzięki jej za- 
Błngom i usiłowaniom strejk młodzieży uniwersyte 
ckiej 1 gimnazyalnej przyszedł do skutku. Po refe- 
rencie zabrali głos akademicy Staniszkis i Śliwicki 
którzy starali się dyskusyi nadać inny charakter, 
przez odsunięcie wszelkich spraw partyjnych i po- 
zostawienie na oboczu, czyją z»słnga był prąd ży 
wiołowy wśród młodzieży kn spolszczeniu szkoły 
Przemówienia te, zmierzające do uchwalenia rezo 
lucyl, wyrażającej sympatyę i cześć młodzieży poi 
bkiej w zaborze rosyjskim, i zarazem domagającej 
się natychmiastowego zastanowienia się nad sposc 
barni przyjścia im z pomocą, nie znalazły oddżwię 
ku wśród młodzieży socjalistycznej. Dalsi mówcy 
uderzali w ton namiętny, podniecający jednę i 
dragą stronę, Zarzucano sobie obustronnie złą wolę, 
i zapisywanie tażdej narodowej sprawy na konto 
partyjne. Po ukończeniu nużącej dyskusyi uchwa­
lono pierwszą część rezoiucyi ahad Hzpotańbk.ego

najenergiczniejsze poparcie akcyi, zainicjowanej 
przez A. K Z. P. N. przez zbieranie odpowiednich 
fnDdnszów dla młodzieży, zmuszonej z powudu li­
cznych wydaleń szukać możności dalszesro kształ­
cenia się w Galicyi, oraz przez zorganizowanie dla 
niej komitetu pomocy-nankowej."

Z „Harmonii". W niedzielę 26 Intego ukonsty­
tuował się nowy wydział. Prezesem wybrane posła 
Jana Fedorowicza, zastępcą dyrektora p Zygmunta 
Kowalskiego, sekretarzem rewidenta Eugeniusza Me- 
hofera, skarbnikiem kupca Stanisława Karlińskbigo, 
wszystkich ponownie i przez aklamacyę. Do komi- 
svi muzycznej weszli pp.: Bylioki, ozopski, hr. Po­
tocki Eustachy, Pareńska i Warzeszkiewlcz. Nowy 
zarząd uprasza członków Towarzystwa, -aby raczyli 
jak najskrzętniej zużytkować przestane im czeki 
pocztowe, bądź to ao* niszczenia wkładek, bądź też 
do jednania nowych członków.

Z „Sokoła". Waltto zgromadzenie „Sokoła" od­
będzie się w własnym gm&cha w niedzielę 19 mar­
ca 1905 r. o gudz. 4 popołudniu z następującym 
porządkiem dziennym: 1) przyjęcie sprawozdania 
wydziału; 2) przyjęcie sprawozdania komisy! rewi- 
zyjnej; 3) wybór 10 członków wydziału na 3 lata.
1 na 2 lata i 1 na rok; wybór 3 członków komi­
sy i rewizyjnej; w^bór 5 członków sądn honorowe­
go I 2 zastępców; 4) upoważnienie wydz^łu do 
wyboru delegatów na walne zgromadzenie Związku 
i walne zgromadzenie okręgu; 5) wnioski członków.

W razie brakn kompletn następne walne zgro­
madzenie odbędzie się 26 marca 1906 r Na pod­
stawie § 17 statutu i § 10 regnlŁmiun obrad, na­
leży wnioski członków zgłosić do -wydziału do 10 
marca b. r.

Koncert Sarasatego i Berty Marx-Goldscbmidt 
odbędzie się w teatrze miejskim we wtoiek dnia 7 
marca. Program jest następujący: 1) Schubert,
Rondo brillante H-moi 2) Mozart, War.yacye G-dur; 
Chopin. Polonez Fis mol. 3) Bach, Arya; Sarasate, 
Chanson rnsses 4) Schubert - L isz t , „Tyś jest od­
poczynkiem"; Sarasate, Zigennerwesen , rapsodya, 
5) Sarasate, Fantazja z „Don Juana".

7 akademickiego oddziału „Sokoła" We czwar 
tek dnia 2 b. m. o godzinie 8 wieczorem odbędzie 
się w lokalu „Sokoła" odczyt p. Juiiar.a Zaleskie­
go na temat „Wstęp do nauti o ziemi". Wstęp 
woiny dla członków „Sokoła", oraz słuchaczów i 
słuchaczek uniwersytetu

Z uniwersytetu P. Bolesław Stanisław Rzego- 
ciński, asystent Zakłada tizyologii uniwersytetu Ja­
giellońskiego, otrzymał aziś na tutejszym uniwer­
sytecie stopień doktora wszech nauk lekarskicn.

Z Tow. przyjaciół sztuk pięknych Na posie­
dzenia dyrekcji 2fi z m. naznaczono termin loso­
wania dzieł sz*uk1 pomiędzy członków lVł04 roku 
na dzień 25 brn. ^Vobec tego wzywa dyrekeya tych 
korespondentów, sgfcięzy dotycuozas nie uregulowali 
bwych racdunków^ta rok obiegły, a liczba ich do- 
enodzi do 125 z |1025 akcyami. ażeby najpóźniej 
dc 15 marca nadesłali należność za sprzedane bi­
lety, lnb o Ile nie znalazły nabywców, zwrócili je 
Bilety, za któro na'eżytość do 15 mar>a nie zobU  
nie uiszczoną, będą od uuziałn w losowania wy 
klnczune.

Z teatru miej8kiego komunikują nam „Uczta 
Herodyady" zapełniła po raz trzeci salę teatru miej­
skiego. Wobec tego powodzenia poemat ten gra­
nym będzie we czwartek i w niedzielę. Ponieważ 
po połudnlu tego dnia granym będzie o godz. 2 1/, 
„Kopciuszek", przeto w niedzielę przedstawienie 
„Uczty Herodyady" rozpocznie się n godzinie 7 ł /j 
wieczorem.

Artyści nasi odbywają próby z wesołej, 3-akto- 
wej aomedyi Wolfa „Wilheluiinka". W  akcie dru­
gim tej sztuki odtańczony zostanie salonowy „cake- 
walk- w kilka par, na końcu zaś aktu II odśpiewa 
wesołą piosnkę p. MrozowBaa, która odtworzy rolę 
tytułową. —  „Wilhelminka “ graną będzie po raz 
pierwszy w sobotę, a po raz drugi w karnawałowy 
ostatni poniedziałek.

Komitet opieki nad wychodźcami otrzymał od 
p. M. B. 3 koszule, 2 pary butów i drobne części 
ubrania, oraz 2 korony, za co uprzejmie dziękoje. 
W dalszym ciągu potrzebujemy bielizny, o-az środ­
ków na życie dla kiikanastn ludzi, którzy wr miarę 
wyszukania zajęcia zostaną umieszczeni, tymczasem 
jednak cierpią nędzę Adres komitetu. Grodzka 43  
Zajęcia potrzebują szewcy, ślusarze, stolarze, mura 
rze, kotlarz, fryzyer, blacharz, stelmach, lokaj, sub- 
jekt handlowy, piekarz

Ooczyty o wychowaniu młodzieży. —  Trzeci 
z szsregu odczytów o wychowanin, urządzanych 
staraniem Stowarzyszenia „Matek chrześcijańskich", 
a mianowicie odczyt p. Antoniny Sikorskiej „O za- 
wodowem wychowaniu kobiet", odbędzie Bię w pier 
wszą niedzielę Dostu, t. j. 1‘2 marca.

Z Tow. urzędników prywatnych. Walne zgro 
wadzenie Towarzystwa wzajemnych uoezpieczeń 
urzędników prywatnych powiatn krakowskiego od 
było się w niedzielę 19 z. m. przy bardzo licznym 
nćziale członków i gości zaproszonych. Ożywiona 
dysknsya, tycząca Bię przeobrażenia Towarzystwa 
przeciągnęła się do późnego wieczora. Przewodni 
czącym wybrano p. Feliksa Sierblejewicza; do wy 
działu weszli pp. Władysław Bromowicz i Woj 
clech Rejdak Delegatem powiatów krakowskiego, 
wielickiego i bocheńskiego na przec.ąg lat sześciu 
wybrano p Feliksa Sierhiejewicza.

Powiększenie urzędu. Do binra instruktora sto­
warzyszeń Drzem,słowych z ram ministerstwa han­
dlu dra Józefa Schoennetta w Krakowie (ul Pań­
ska 1. 6) przydzielony został w charauterze kon­
ceptowej siły pomocniczej p. Witold Ostrowski, kon- 
cepista namiestnictwa ze Stanisławowa. Pomnożenie 

(t.o organów instytneyi instruktorów stowarzyszeń 
która utworzona w r. 1899 przy ministerstwie han­
dlu dla SDraw asocyaeyl przemysłowej coraz pomyślnie, 
się rozwija i działalnością swą ohejmnje już pra 
wie całe państwo (z siedzibami urzędów w Wie 
dniu, Pradze, Bernie, Graca, Krakowie od r 1902  
Lineu i Stener), pozostaje w związku z mająoem 
nastąpić rozszerzeniem tej działalności także na 
Galicyę wschodnią, o co kola interesowane starają 
się ju i od dłuższego czasu

Zmiany w stanie posiadania realności. Przez
kontrakt kupna: Pół domu dwupiętrowego przy ul 
Krowoderskie! i. k. 220 nabyła Fiorentynyna z Chę

szkolnych: 3-klasnwej szkole prywatnej dla dziew­
cząt , utrzymywanej przez konwent SS Klarysek 
w N o w y m  S ą c z u ;  prywatne, szkole dla dziew­
cząt , utrzymywanej przez SS. Franciszkanki 
w K r a k o w i e  i 3-klasowej szlcole prywatnej bar. 
Hirscha w B u r s z t y n i e .

Włości rentowe. „Wiener Ztg." ugłasza: Cesarz 
s a n k e y o n o w a ł  uchwaloną przez Sejm galicyj­
ski ustawę o w ł o ś c i a c h  r e n t o w y c h .

Zmarli
Józef Ł a k o c i ń s k i ,  jeden z najstai szych i n ij-  

zaBinżeńszych drukarzy polskich, założyciel i długo­
letni kierownik drukarni „Czasu", zmarł wczoraj 
w Krakowie przeżywszy lat 67. S. p. Lakocińjki 
był dzieckiem Krakowa. W drukarstwie kształcił 
się w rodzinnem mieście, a następnie w Warsza­
wie. Rok 1863 Dowofał go w szeregi narodowe, 
skąd dostał się do więzienia. Po uwolnieniu we­
zwany przez ś. p. Aleksandra Kurtza, b. dyrektora 
Banku galicyjskiego, do utworzenia w Krakowie 
nowej drakami, stworzył poważny zakład, który 
niebawem, dzięki poparcia finansowemu rodziny hr. 
Potockich, rozwinął i postawił na stopie pierwszo­
rzędnej instytneyi przemysłowej. W r. 1890 kra­
kowskie sfery drukarskie uczciły pięknym obcho­
dem jubileusz ćwierćwiekowej pracy ś. p. Łakociń- 
Bkiegc na stanowisku dyrektora drukarni na któ- 
iem zapisał się rzetelną zasługą wykształciwszy li­
czny zastęp fachowych drukarzy i dźwignąwszy po­
ziom drakarstwa krakowskiego na wyżvny artysty­
czne. Zmarły był wielkim miłośnikiem zabytków i 
pamiątek starego Krasowa, do których materyały 
gromadził z wielkiem znawstwem i zużytkowywał, 
w wydawanym przez siebie przez szereg iat kalen­
darza Czecha. Pogrzeb odbędzie się jntro w czwar­
tek o godz. 3 po połndniu.

W Monte-Carlo zmarł Wincenty Hr. T y s z k i e ­
w i c z ,  szambelan i właściciel dóbr, urodzony w 
r. 1831.

2£e św i a t a .
Z Warszawy
— W  dzisiejszym „AYarsa. Dniewn “ czytamy, 

co następuje: „Wobec powtarzających się w ozta-
tnieb czasach w Warbzawie wypadków napadów 
zbrojnych na stójkowych i wogóie członków pollcyi, 
oraz na miejscową załogę wojskową, na zasadzie 
ogłoszonego w Warszawie stanu ochrony wzmo­
cnionej, obwinieni o przestępstwo tego rodzaju bę­
dą oddawani pod sąd wojenny dla osąd zen i ich 
na prawach ez&«u wojennego. W niektó'ych z li­
czby wymienionych powyżej spraw, śledztwo zo 
stało już nkończone i sprawy przesazano prokura­
torowi sądu wojennego".

—  Wskutek wyjazdu wielu osób z W arszawy, 
liczba pustych mieszkań wzrosła, nadto zaś złe o- 
gólne v, arnnki ekonomiczne zmuszają wiele osób do 
opuszczenia dotychczasowych lokalów i brania mnlej- 
dzycb. W iele osób z powodn drożyzny zamierza z 
wiosną przenieść się na stałe w okolice Warszawy. 

*Wobec rego, jakkoiwiek właściciele domów nie zmie­
niają cen na kartach, gotowi są do ustępstw, do­
chodzących niekiedy do 26 prc. dotychczasowej 
opłaty

—  Roch strejkowy ogarnia coraz szeiBze sfery 
ludności. Po uśmierzonym rtrejkn policyi watszaw 
saiej, zawiesili obecnie pracę członkowie straży po­
żarnej, służbn szpitalna, a nawet... grabarze cmen­
tarza izraellckiego.

Dszerterzy rosyjscy na Bukowłnh, Jak donjs- 
sią  z Czerniowtec, rząd krajowy na Bukowinie wy 
dał do RBzystzich starosi;. ^,,.jlórżąJz?nle/ 
sjjscy uezerterzy mają w ciągu 6 tygodui^ 'aj 
opuodć Wedle arzędowych wykazów znajduje się 
oDecnle na Bukowinie przeszło 30U0 dezerterów 
z Rosyi, pomiędzy którymi panuje jaglica (egipsKle 
zapalenie oczów). Głównym powodem tego rozporzą-

cy I W7alerya Wojciechowscy od Jana Deptucha za
48 .000  koron; piątą część domn z ogrodem przy 
nl. Krzywej 1. k. 89 a nabyła sDÓłfea akcyjna 
„Clayton et Schnttleworth iemited" od Jerzego SJi- 
knekiego za 5000 koron: dom dwupiętrowy przy 
nl. św. Wawrzyńca 1. k. 117 nabyła Feigla z Ger- 
tlerów Remerowa od Adolfa Katti, dra Józefa i Ka­
roliny Ft denhechtów i Karoliny Bosserowej za 22.000  
koron; 1/ i  część domn z ogrodem przy u l Stra- 
domskiej 1. k 19 nabyła Sina z Potoków Prokoci- 
merowa od Abego Prokocimera za 8000  koron; pa­
stwisko przy ul Wygoda 1. k. 2580  nabyła gmina 
Krakowa od skaibn państwa za 5136 koron; dom 
dwupiętrowy z oficyną parterową, ogrodem 1 par­
celą budowlaną przy nl. Blichowej 1. k. 2543 na 
byli Józef Aleksandra, Antoni i Stefania Pogorzel­
scy po Yi części od Zofii Sitkowej za 24  600  
koron.

Przez inne umowy: Pół domu przy ul. Szerokiej 
1. k. 211 otrzymały w darze Anna Engiślnder. Ade­
la Grosr i Regina Brans po l/6 części od Szymo­
na Silberga; lealność przy nl. Starowiślnej 1. k. 79 
D. łącznie z domem 3-piętrowym przy nl. Staro 
wiślnej 1. k. 79 E , z realnością przy nl. Staro­
wiślnej 1. k. 79 F. i z domem 3-piętrowvm przy 
nl. Starowiślnej 1. k. 118 naoyło zgromadzenie PP.
Urszulanek od spółki: Konstanty Popiel, Zenon 
Słonecki, Stanisław Tomkowlcz i Antoni Popiel z*
452 .000  koron.

Przez śmierć właściciela: •% części realności
przy nl. Pawiej 1. k. 164 wartości 8885 kor. 40  
ha!, odziedziczyła po ś. p. Ignacym Lngutko Teo­
fila z Legntków Wąsikiewiczowa; połowę domu 
w rynka głównym 1. k. 3 7 wartości 99 .810 kor. 
odziedziczyli po ś. p. Michale Kowalskim Wanda,
Zofia, Marya, Stanisława i Michał Kowa scy po Vio 
części; 4 9 6 /1 0 3 6 8  części realności przy nl. Ska­
wińskiej 1. k. 2 8 /2 9  wartości 6505 kor. 80 hal. 
odziedziczył do bł. p. Charlocie z Horowitzow Rei- 
cbowej łącznie z 496/1U 368 częściami lealności 
1 k. 44  waitości 747 kor. Izaak Reich; pół domn 
przy Placu WW. Świętych 1 k 1 48 wartości 12.240  
kor. odziedziczyli po ś. p. Piotrze Bielaka małole­
tni: Bronisław, Walery a i Franciszek Bielakowie 
po ł /B CZęŚd.

Amator sukman. Wrczoraj o godz. 5 po połu­
dniu doniósł do tutejszej Dollcyl krawiec wiejski,
Franciszek Tomczyk, że skradziono mu na placu 
Kleparskim tłomok z 11 nowemi sukmanami chłop- 
skiemi Po chwili doprowadził na policyę kapral 
Banach Jana Kajdasa, wyrobnik?, 51 lat liczącego, 
który usiłował na placu Mateja! sprzedać wieśnia­
czkom sukmany Kajdss, doprowadzony na policyę, 
zmienia* kilkakrotnie zeznania, tłómacząt się, że 
tłomok z sukmanami znalazł, później, że go ode 
brał jakimś chłopcom rozwożącym węgle, a areszto­
wany został w chwili, kiedy miał zamiar od n ieść  
znaleziony tłnmok na policyę. Kajdasa., który w 
chwili doprowadzenia na policyę pogryzł kaprala, 
osadzono w aresztach policyjnych, stąd oudany zo­
stanie sądowi karnemu.

Niebezpieczny upadek. Z toru kolejowego wnrost 
ulicy Wolskiej spadłe, dziBiaj rano Marya Grzy 
bowskn, 10 lat licząca dziewczynka. Dziecko przy dzenla ma być fakt, że dezerterzy rosyjscy, chwy-
npadku odcinało ranę na głowie, a prócz tego ule 
gto złamaniu ręki poniżej ramienia. Po udzielenia 
jej pierwszej pomocy przez pogotowie Tow ratun­
kowego, odwieziono ją do szpitaia św. Łazarza 

K rw aw a bójka Z oolkcyantem. Dzisiaj rano na 
Podgórzu żołnierz policyjny Drążek pośpieszył z po­
mocą Maryannie Studzieńskiej, wyrobnicy, kiórą na­
padł i pobił Józef Rodzeński, stolarz, mieszkający 
na Podgórzu. Drążek aresztował Rodzeńskiego i 
prowadził go do urzędu policyjnego, podczas czego 
Rodzeński wymierzył mu policzek. Nagle w celu 
wyswobodzenia aresztowanego rzucił się z nożem 
na żołnierza policyjnego Jar Inglot, lat 25 liczą­
cy mnrarz, z okrzykiem: „Ja ci tn dam areszto­
wać!" Policy ant w obronie przed nożem wyjął sza 
bię 1 ciął dwukrotnie Inglota, zadając mn dwie ra­
ny, jednę poniżej ramienia w rękę lewą, d^ugą zaś 
w dłoń prawej ręki. .lózefa Rodzeuskiego osadzono 
w aresztach policyjnych, Inglota zaś po opatrzeniu 
i spisania protokółn wypuszczono na wolność dla 
dalszej knracyi, po której jednak będzie odpowiadał 
przed sądem karnym.

Połączenie kolejowe z Królestwem PolsKiem.
Dyrekcja kelei północnej ogłasza: Przerwa luchu 
do Królestwa Polskiego i Rosyi via Granica nsn 
niętą zostuła także odnośnie do linij kolei nadwi­
ślańskich, tak że przyjmowanie towarów na te li­
nie i wysyłka wstrzymanych, znowu odbywać się 
może. To samo odnosi się do rucha via Sosnowiec.

Z Podgórza. Stosownie do rozporządzenia staro­
stwa z dnia 18 lntefto b. r. magistrat podgórski po­
daje do wiadomości, że główny pobor wojsaowy po­
pisowych z powiatn podgórskiego odbędzie Bię 
w dniach od 10— 15 marca b. r. w sali „Sokoła".

I nasze miasto ma swoją „kwestyę" piekącą 
którą jest, wzmaganie się t. zw. pauperyzmn. Zale­
dwie nieco cieDlej się zrobiło, wylęgła na nlice na­
szego miasta cała masa obdartych malców, sprze­
dających zapałki i niepokojących tym towarem prze- 
chodnióvy. Natrętni kupczyki, chcąc sobie urozmai­
cić swój zawód, krzyczą na całe gardło, nie szczę­
dząc epitetów ulicznych dla osób, które nie chcą 
n nich kupować. Wczoraj polieya pizyareszlowała 
8 takich malców za wywoływanie przez nich pu­
blicznego zgorszenia.

Dnia 28 z m. napadł Benedykt Góra, lat 30, 
rodem z Golkowy, wraz z drngim napastnikiem na 
handlarza Michała Tnlę z Górnej W si, gdy ten 
przechodził przez most i wyrwał mn z kieszeni pu­
gilares z kwotą 5 koron. Złoczyńcę przyaresztowa- 
no i odstawiono do sądn Dowialowego

Tarnobrzeg. Tutejsze Towarzystwo kasynowe 
nrządzu dnia 5 marca przedstawienie amatorskie, 
na które się złożą, koinedya w 2 odsłonach Ko 
rzeniowskiego i 1-aktowa krotochwila z francuskie­
go p. t. „Chatean ląuem".

Prawo publiczności nada' minister oświaty, jak 
z Wiednia donoszą, szkole wydziałowej dla dziewcząt, 
utrzymywanej przez konwent SS. N a z a r e t a n e k  
we Lwowie, 4-klasowej prywatnej szkole dia chłopców 
z n i e m i e c k i m  językiem wykładowym we Lwo­
wie, utrzymywanej przez ks. Zygmunta Gocazdow- 
sklego, a kierowanej przez chrześcijańskich Braci

tając się z konieczności pracy za każdą cenę, obni 
żyli ogromnie i tak jnż niBkie zr-.robki miejscowych 
robotników.

Przeciwko Hakaty słom. w  „Dzienniku Po­
znańskim" czytamy: Na odbytem w czwartek zgro­
madzenia hakatystów poznańskich przewodniczący 
zawiadomił zgromadzonych, że nadal nie będą mo­
gli odbywać posiedzeń w sali giełdowei (przy nl. 
Wilhelmowskiej), bo wydziai giełdowy (niemiecki) 
postanowił udzielać w swej sali gościnności tylko 
p o ż y t e c z n y m  d l a  o g ó ł u  t o w a r z y s t w o m ,  
a ao takich towarzystwa baaatystycznego nia zali­
cza. Oświadczenie to przyjęli zgromadzeni do wla- 
dowości z wielkiem o b u r z e n i e m  A. v.'Ięc g’ je­
szcze Niemcy i żydzi, którzy ma,,ą odwagę napię­
tnować hatatyzm.

Nowy Strejk farmaceutów. Na Zgromadzeniu
austryackich Towarzystw fa-maceutów', źtóre się 
odbyło onegdaj w nocy w Wiedniu, zapadł szereg 
uchwał, dążących do przygotowania n o w e g o  
s t r e j k u  f a r m a c e u t ó w ,  w razie, jeżeli obawy 
co do nowej ostawy aptekarskiej o k a ż ą  g i ę 
g ł u s z n e m i

Tęźeo karku na Śląsku austryackim. Jak do­
nosi „Gwiazdka Cieszyńska", w ybuchła w Zarzeczu, 
w powiecie sądowym strumiensKim, epidemia tężci. 
karku, zwanego na Śląsku „tężcem mózgowym". 
Przywleczono ją prawdopudobnle ze 8Iąska pra­
skiego. Dotwchczaf chorują w Zarzeczu tylko dziec1 
Ponieważ było jnż kilka w ypadków  śmierci, przeto 
na rozkaz fizyka powiatowego zamknięto obydwie 
szkoły. Do tężca przyłączył się tyfus brzuszny, 
który jednakowoż do dziś dnia nie spowodował wy­
padku śmierci

Skutki nieostrożności, w  Murań, w Austryi, 
do pewnej gosDody przyszedł robotnik, pracujący 
w kamieniołomach, i 2 naboje dynamitowe położył 
na piecn, ażeby idtajaly. Ponieważ piec był silnie 
rozgrzany, dynamit wybuchnął, zniszczył zupełnie 
piec, uszkodził ścieny i sufit, a wszystkie okna 
powybijał Dziwnem zrządzeniem przypadku nikt 
z obecnych nie poniósł szwanku.

Ks Ludwika Kobur8ka, która, jak Wiadomo, z 
pomocą byłego porucznika ułanów G. Mattassicza 
uciekł), z zakładu dla obłąkanych w Coswig w 8a- 
asonii i zamieszkała w Paryżn zażądała za pośre­
dnictwem swojego adwokata, ażebj paryscy p8y. 
chiatrzy zbaaall stan jej zdrowia. Mąż jej, ks F i­
lip Koburski, generał austryacki, zgodził się wresz­
cie na to i dwaj psychiatrzy paryscy badali stan 
umysłowy ks. Ludwiki. Jak donosi „Temps1, spra­
wa ta zostanie wkrótce załatwioną. — Psychiatrzy 
oświadczyli, że ks. Lndwika jest umysłowo zdrową. 
Wprawdzie czasem działa zbyt porywczo i ma po­
ciąg do rozrzutności, ale jest w grancie rzeczy zn- 
pełnie normalną, chcąc bowiem umieszczać w sana- 
toryach tego rodzaju osoby, brakłoby zdrowych ko­
biet do Ich dozorowania. Ks. Lndwika żyje w Pa­
ryżu skromnie i w zupełnem odosobnieniu.

Strejk urzędników podatkowych w Peters­
burgu. Urzędnicy podatkowi w liczbie 120 rozDO- 
częli starania o polepszenie ich bytu. Gay wyja­
śniło się, że starania te mają charakter wymagania,
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m inister finansów udzielił wszystkim tym arzędni 
kom dymlsyi baz praw a na przyszłość w stąpienia 
do służby w m inisterstw ie i podwładnych mn in ­
stytucjach.

Mianowania i przeniesienia. „W iener Ztg" donosi: Kie­
rownik m in is tem w a sprawiedliwości przeniósł sekreta­
rzy sądowych Aleksandra Miskegu ze Złoczowa do Lwo­
wa Stanisława Malago z Barszczowa do Złoczowa, Jó ­
zefa Bterzyńskieg i z Tarnopola do Lwowa, dra H enryka 
Reiningera z Sadagory do Czerniowieo, dra W ładysława 
Robinsteina z K izowej i dra Józefa Laszkiewicza z Bnr- 
tz tyna  obn do Lwowa, Jan a  SmólBkiego z Mielnicy do 
Tarnopola, Ferdynand- Syrzistiego z Radowiec do Czer- 
niowiec, Bronisława Rada z Monastorzysk do Borszczo- 
wa dalej zamianował sędziami powiatowymi sekretarza 
sadowego dra Kornela Georg:ana z Czerniowieo do Sto- 
rożyńca i adjnnktów  sądo tych  E lesława Huczyńskiego 
z Komarna dla Pruchnika, Gedymina Lisienieckiego 
z Sadagóry dla Waszkowiec. wreszcie zamianował se­
kretarzam i sędziego powiatowego dra Bronisława Kreisla 
w P roch .ikn  dla Lwowa i adjnnktów W łodzimierza 
Recka z Bóbrki dla Mielnicy, Stanisława Dańca z Bu­
kowska dla Bnrsztyna, 'Witolda Szulakiewicza z Pod- 
w teczj6k dla H alicz ., Erazm a Semkowicza z Tarnopola 
dla M..nasterzysk, Staniała”’ Chmielewokiegt * Turki 
dla Losowa, Józefa Bartoska z Waszkowiec dla Sada­
góry, Em anuela W arnickitgc z Seretu dla Badowieo i 
era Agenora Frendla z okręgn lwowskiego wyższego są­
du krajowego dla Czerniowieo

Wj ższy sad krajowy w K ra . >w,e przeniósł kawceii- 
stów Jana  Frankiewicza z Radłowa do Głogowa i W i­
ktora Elloeinz z Nowego Targa do Radłowa.

W ydział krajowy na wczorajszej seryi zamianował 
koncepistów Mieczysława Thulliego i dra Zbigniewa 
Pazdrę adiunktam i konceptowymi, aplikanta koncepto­
wego klasy Bronisława Jaśniew .kiego koocepistą, ap­
likan ta  konceptowego II  klasy Joliana Birkenm ayera 
aplikantem  konceptowym I klasy, wreszcie dyetaryusza 
konceptowego K azim 'erza O strow skiegonełzę aplikan­
tem konoeptowym II klasy.

Absolwenci szkół przemysłowych. Dnia 8 m aica o 7 
wieczór odbędzie się w ljka ln  Towarzystwa techniczne­
go (Szczepańska 9 ' pierwsze walne zgromadzenie kra 
kowskiego Koła Związku centralnego absolwentów wy i 
szvcb szkół przemysłowych,

W klubie prawników odbędzie się 13 marca o 6 wie­
czór doroczne walne zgromadzenie.

Z dvrekcyl poozi Z dnien 1 marca wejdzie w życie 
urząd pocztowy na dworcu kolejowym w Oknie (Horo- 
denka).

Z cechu szewców w Krakowie. Podczas ostatnich wy 
borów w oechu szewców starszym cecha wybrany zo­
stał m ajster Jan  Pietrncba. podstarszym K ajetan Moni- 
ozewski

Składnioa pocztowa powstaje 1 marca w K tnzowie 
(Podhajce).

G H b r y a l s h i  ( K p a k ó w j  ku­
puje, sprzeaajt i najmuje — fortepiany, piani- 
nt», Lannonie i p la n c ie  — krajowe i zagra 
ł  <zne —  nowe i przegrane —  za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki

„Listy amerykańskie 4.
(Z sali sądowej).

KrukOW. 1 marca
Przesłucnanie oskarżonego Jana Landfrieda trwa­

ło wczoraj prawie do godziny 1 po południn. Ob 
winiony stanowczo obstaje przy Bwojem tłomacze- 
nin, że gdziekolwiekby znaleziono listy amerykan 
akie, w miejscL nstępowem. w jego binrkn, lab a- 
brania, które miał a a  sobie, były one podłożone 
przez niechętnych mn kolegów Tłomarzemn terno 
jednak kłam zaaały zeznania świadków, słuchanych 
Dod przysięgą, a to urzędników poczty: W  Mły- 
aarkiewicza,DąDrowskiego. Jareckiego, Rnmanowbkie- 
gc i Knycza. Świadkowie ci zeznawali szczegóły, 
odnoszące się do wekr/cia manipnlacyi Landfrieda,

N a  *,apytanie preciyodnlczącego, czy obwiniony 
dobrze się obchodził ze słnżbą, świadek Młynarkie- 
wićz odpowiada, że Landfrled był dla słnżby ostry 
i dla tego ta się go obawiała N iwet do wyjściu 
na jaw sprawy z listami nmerykanskiemi niektórzy 
woźni mówili, że nie będą nic zeznawać na Land­
frieda, bo obawiają się, że jalr powróci do nrzędn, 
to może *m odpłacić.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy p Landfried miał
jakie wpływy n pana dyrektora?

Ś w i a d e k :  Tak jest Miał wielkie wpływy.
Następnie obrońca dr Lewicki zadał świadkowi 

cały szereg pytań odnośnie do sprawy otwierania 
listów

Komisarz poczt. p. Kowarzyk wyjaśnia że listy  
zwrotno otwierane być mogą wyłącznie w dyrekcji, 
a nie w oddziale spedycyjnym.

Dzisiaj, w drugim dniu rozprawy, przesłuchiwa­
no w dalszym ciągu świadków. Świadek Roson- 
cbanch, kontrolor pocztowy, zaprzysiężony, opowia­
da, Ze dziwił się bardzo, gdy Landfried przycho­
dził do binra jaz przed 6 rano zamiast o 6 godzi­
nie. SwiadoL zauważył, że gdy na biurku Land­
frieda kładziono listy amerykańskie, obwiniony za­
słaniał binrko wielkimi księgami, za których zasło­
ną obwiniony mógł robić co chciał z listami. Na 
oświadczenie przewodniczącego, że obwiniony broni 
e!ę w ten sposób, iż ktoS nmvślnie te listy podrzu­
cił ze złości do miejsca ustępowego, świadek wy­
jaśnia, że jest to niemożliwe, gdyż klacz miał tyl­
ko obwiniony.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy obwiniony był pil­
ił vm urzędnikiem

Ś w i a d e k :  Bardzo pilnym.
P r z e w o d n i c z ą c y :  Pilny był o godz. 5 ra- 

no, popołudniu siedział n Hawełki (Wesołość).
Świadek G a w l i ń s k i ,  kontrolor pocztowy, ze­

znaje, że w jego obecności wydobyto również z miej 
sca ostępowego potargane listy amerykańskie.

Świadek S t y i i ń e k i, ekspedyent pocztowy, za 
przy.dężony, zeznaje, że obwiniony polecił, aby za­
graniczne listy kładli ekspedyenci na jego binrkn. 
Obwiniony przeglądał te listy na swojem binrkn, 
przy którym światła nie było.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Panie Landfried, d lacze­
go pan listy z fachu aazał noBić na swoje biurko.

O b w i n i o n y :  Aby w fachu nie zginęły (W e­
sołość).

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy wiedział o tem pań- 
sktem zarządzeniu dyr. Biliński?

O b w i n i o n y  N ie w iedział.
Następnym świadkiem miał bvć dyrektor poczty 

p. Mary MM B i l i ń s k i .  Przewodniczący jednak od­
czytał poświadczenie lekarskie, wystawione przez 
prof. dra Pareńskiego, że dyrektor Biliński zanie­
mógł dzisiaj silnie na inflnenzę te stanem gorą­
czkowym i kilka dni nie będzie mógł z domn wy­
chodzić.

Obrońca dr L e w i c k i :  Wobec tego, że dyrektor 
poczty w Krakowie p Biliński jest bardzo ważnym 
świadkiem w sprawie mego klienta Landfrieda, żą­
dam, by trybunał Dolbcił przez lekarzy sądowych 
zoadaó p. Bilińskiego, gdyż mam uzasadnione prze 
konanie, że prof. dr Pareńskl nie wydaje świadectw 
lekarskich zgodnych z prawdą. (Poruszenie na sali). 
Przed nchwaią nad powyższym- wnioskiem, przev\ o- 
dniczący wezwał na salę 18 nowych świadków, 
przeważnie poszkodowanych przez Landfrieda, a wy- 
tłemaczywszy im ważność ich zeznań, polecił im 
czekać kolejnego przesłuchania

Po półgodzinnej p rzerw ie  przew odniczący ogłosił 
uchwałę try b u n a łu , odm aw iającą w nioskow i ODrońcy
0 zbadanie dyr. Bilińskiego przez lekarzy sądo­
wych, pocietu nastąpiło dalsze przesłuchiwanie 
świadków.

Między nimi świadkowie: małżeństwo C z o s n e k  
poznaje z przedłożonych sobie przez przewodniczą­
cego potarganych listów, dwa. które były w \słane  
do Heleny Czosnek w Krakowie, zawierały we­
wnątrz dolary, a do rąk adresatki nie doszły.

Następny świadek, starszy komisarz poiicyi dr 
B r o s z k i e w i c z .  powołany został na okoliczność, 
że obwiniony Landfried prowadził życie hnlaszcze.

Świadek B r o s z k i e w i c z  zeznaje, że otrzymał 
od osób z a u f a n y c h ,  w i a r y g o d n y c h ,  których 
cbaraktern zdradzić ani ich wymienić nie może, 
doniesienia, że Jan Landfried wszystkie wolne od 
zajęć biurowych godziny spędza w knajpach, głó­
wnie u Hawełki, noce zaś w różnych kawiarniach
1 restauracyach, że przytem gra namiętnie w lote- 
ryę liczbov. ą.

Po przesłuchaniu togo świadka, przewodniczący 
o godz. 1/i 2 odroczył rozprawę do godz. 4 popołu­
dniu. Koniec rozprawy i wyrok spodziewany jest 
dopiero koło godziny 1 0 — 11 przed północą.

Liro&ika lwowska.
LWÓW, 1 E nrca

Wczorajsze wybory do RaJy miasta Lwowa
spowodowały rnch bardzo ożywiony i nadały mia­
stu inną fizyognomię, niż ją zazwyczaj posiada. 
Wiec mary poobleDiane afiszami rozmaitej barwy
i rozmaitej w ielkości, po ulicach uwijali się eks- 
presi z odezwami i listami wyborczemi i wpychają 
je przechodniom, po rrgach zaś stali andrusy z ol- 
brzymiemi tablicam i, na których poumieszczano 
krótkie odezwy, wydrukowane potwornej wielkości 
czcionkami. Komitet handlowo - przem.y słowy, który 
w tvm roku bardzo żywo krzątał się koło wybo­
rów, agitował nadto olbrzymim wozem dla prze­
wozu mebli, który z powagą, wolno toczvł się po
ruchliwych ulicach Lwowa, bijąc w oczy olbrzymią 
białą płachtą i napisem n? niej: Głosujcie tylko 
na listę handlowo-przemysłową —  W  r.ynku ruch 
oczywiście największy, Ratusz cały ze wszystkich 
stron oblepiony odezwami wszystkich komitetów; 
po obu stronach wejścia do gmachu utworzyli szpa­
ler pachołkowie z tablicami i listami. List tych 
pojawiła się moc niezliczona, wiele z nich anoni­
mowych lab co najwyżej podpisanych przez jakieś 
nieokreślone bliżej a nowopowstałe komitety. Prze­
ważna część tych liHt była tylko drągiem wyda­
niem listy komitetn miejskiego. Wogóle komitet
miejski rozwinął szaloną agitacyę i stosuje mnó­
stwo sposobów i sposobików. Krążą też wśród wy­
borców 2 listy ruskie, z których joilna wydrukowana 
w polskim języku. Ogromna rozmaitość panuje też 
wśród odezw, porozlepianych na marach miasta i 
na ratuszu. Lista proskrybowanych, których należy 
„bez litości" kreślić, zwiększyła się dość znacznie 
Natomiast bardzo energicznie wzywa jakiś komitet 
wyborców, aby glosowali na p. Gorgosza Odezwa 
ta brzmi- „Obywatelu, stójl Zanim pójdziesz głoso­
wać, popatrz, czy masz na liście nazwisko p. Gor­
gosza!" Usiłuje też rehaoilitować się kilku kandy­
datów osobuemi afiszami, zapewniając, że z „hyena- 
mi wyborczemi" nie mają nic wspólnego.

W  ratuszu wre, na pierwszy rzut oka uderza 
ta mnóstwo „hven“, głosujących bez żenady w kil­
ku salach do kolei W  kilku salacn przyłapano 
wy aorcow na cygaństwie i napędzono icu , nie po­
zwoliwszy oddać głosu. „Wyborcy" owi mieli w ręku 
listę miejską. Wypadków takich i podobnych było 
by niewątpliwie znacznie w ięcej, gdyby komisye 
wyborcze chciały i mogły lepiej przypatrywać się 
osobom głosnjąevm. Jak donosi „Gazeta Narodowa", 
po południu o godz. 4 wyłapało grono członków 
komitetu opozycyjnego w sań szkoły imienia Mi­
ckiewicza „lodzi" z komitetu miejskiego, którzy 
pod kierunkiem jednego z obywateli mieli z przy- 
gotowanemi legitymacjami pójść nieprawnie gloso­
wać. Legitymacye t e , w liczbie około 200, skonfi­
skowano. Sekretarz Izby rękodzielniczej, p. Ferdy­
nand Ohly —  głow7a ruchu wyborczego na rzecz 
„Strzelnicy" —  został obity w Rynku przez so- 
cyalistów

Udział wyborców w porównaniu z ostatniemi 
wyboi ami, był wprost olbrzj mi. Głosowało 7.668  
wyborców na 12.517 uprawnionych. Absolutna wię­
kszość wynosi zatem 3.835. Do urny wyborczej 
oddawano podczas głosowania 20 różnych lis t , za­
leconych przez rozmaite komitety. Lista komitetu 
miejskiego (t. zw. „Strzelnicy") otrzymała 2 6 5 3  
głosów, zjednoczonej opozycyl 2.164, komitetu oby­
watelskiego „Słowa Polskiego" 54 3 ,  handiowo- 
przemysłowego 892, właścicieli realności 197, zwią­
zku chrześcijańsko-narodowego 158, komitetu kato 
Hcko-naroJowego 160, obywateli III dzielnicy 101 
komitetu szynkarsko - gospodniego 201, dwie listy 
ruskie 446. Na listy innych komitetów padło 168 
kart —  Na różne uboczne listy, które są jednak 
niemal zapełnię zbliżone do listy komitetu miej­
skiego, padło 5.357 głosów. Z tego wnosić można, 
że lista ta nzyskala 1.522 głosów ponad absolutną 
większość. Ostatecznego rezultatu dziś jednak z ca­
łą dokładnością podać nie można, gdyż wszystkie 
listy są kreślone i nazwiska innych kandydatów 
dopisywane. Skrutynium Dotrwa con&imniej 2 mie­
siące —  można jednak przypuścić, że około 40 
kandydatów listy miejskiej uzyska absolutną w ię­
kszość, a co do reszty 1 4 , będą masiały być roz 
pisane wybory ściślejsze.

Z Tow. hldtnrycznego Doroczne walne zgro­
madzenie Towarzystwa historycznego odbyło się 
wczoraj wieczorem pod przewodnictwem prof dra 
L Kubali. Rozpoczął je wykład prof. dr Bron. 
D°mbińskiego p. t. „Anstrya, Rosya i Prusy z po­
czątkiem wielkiego sejmu". Po przyjęciu sprawo­
zdań dokonano wyborów. Przewodniczącym wybrano 
przez aklamację prof- Ir Tadeusza Wojciechow­
skiego, zastępcą prrf di Tadeusza Kubaltj, skarb­
nikiem dr Wilhelma Rolnego, redaktorem „Kwar­
talnika historycznego" dr Fryderyka Papeego 

Nowy konsu'at we Lwowie. W e Lwowie utwo­
rzony został konsulat a n g i e l s k i .  Konsulem mia­
nowany został przez rząd angielski prof, politech­
niki Roman Załoziecki. Jest to piąty z rzędu we 
Lwowie konsulat zagraniczny; dotąd istniały, ro­
syjski, niemiecki, francuski i włoski, a obecnie 
przybył angielski, —  W najbliższych czasacb spo­
dziewane jest jeszcze kreowanie konsulatu Stanów 
Zjednoczonych północnej Ameryki.

Z ruchu rewolucyjnego
w  R o s y i .

Dzisiaj rauó otrzymaliśmy depeszę Del, Ag;.

tel. z W a r s z a w y  donoszącą, że z powodu li­
cznych napadów na policję, wszyscy, przekra­
czający postanowienia „wzmocnionej ochrony" 
p o s t a w i e n i  b ę d ą  p r z e d  s ą d  w o j e n n y .

Ze źródeł angielskich donoszą, że w B a k u  
zbuntowauy tłum wysadził w powietrze kilka 
gmachów publicznych, między niemi lilię Banku 
rosyjskiego.

Wielce znamienne są przesłane nam dzisiaj 
odezwy Gapona do cara i do robotników. Zda­
je się, że Gapon stoi na czele zag-ar lcznego 
komitetu rewolucyjnego.

(Telegramy „N Reformy • z 1 marca).

Strejk uczniów.
# Warszawa. Donoszą z L u b l i n a  Z gimna­
zjum  tuteiszego wykluczono 130 uczniów Po­
laków, Z niewykluczonych 500 prawie nikt nie 
uczęszcza do szkoły, pomimo wezwań dyrekcji.

0 moratoryuni
Lódź. Komitet pomocy dla kupców i przemy­

słowców tutejszych wystosował telegraficznie 
prośbę do m inisterstwa o zarządzenie 10-dnio- 
wego m o r a t o r y u m  p r z y  s p ł a t a c h  w e ­
k s l o w y c h .  '

Z L o d z i .
Lódź. Strejk roDotniczy skończony. W i e l ­

k i e  f a b r y k i  z n o w u  s ą  w r n c h  u.
Przed gmachem gimnazjaln; m przyszło do 

sta icia  z policyą. Jeden z policjantów został 
silnie zraniony Uczuiowie i uczennice wnieśli 
żądanie zaprowadzenia języka polskiego, jako 
wykładowego w szkołach, p o c z e m  w y s z l i  
z g m a c h ó w  s z k o l n y c h .

Prawidłowa komunikacya kolejowa została 
przywrócona.

Bunt żołnierzy.
Berlin. „Yurwarts" donosi z Warszawy: W Poł- 

t a w i e  komendant 71 pułku hielowbkiego pod­
czas parady wygłosił do żołnierzy mowę, w któ­
rej powiedział: „Bracia! Niedłng przyjdzie nam 
wyruszyć pyzecw Japończykom!" Na to cały 
pułk zawołał: „ Ni e  c h c e m y  i ś ć  n a  w o j ­
nę!"  Jak ie były następstwa tego buntu, nie 
wiadomo.

Odezwy Gapona.
Paryż. Wy chodzący tu  rewolucyjny organ 

„Tribune Russe" zamioszcza dwa manifesty 
G a p o n a ,  jeden wystosowany do  c a r a ,  d”ugi 
do organizacyj rewolucj mych w Rosyi. P ier­
wszy bizmi w streszczeniu P e ł e n  n a i w n e ­
g o  z a u f a n i a  do Ciebin, jako do ojca naro­
du, kroczyłem do Ciebie na czele Indu w ce­
lach pokojowych. Niewinna krew tego ludu, 
przelana wówczas, wytworzyła p r z e p a ś ć  
m i ę d z y  n i m  a T o b ą .  Dziś żaden z Twoich 
półśrodków, żadna obietnica n i e  z d o ł a  C i ę  
o c h r o n i ć  p r z e d  z e m s t ą  ty c h , k t ó r y c h  
p o z b a w i ł e ś  p r a w  l n d z k i c h .  Nad tobą, 
Twoim rodem i wszystkimi wsoofwinnymi za­
wisła śm ierć1 Nadchodzą czasy, w których 
krew popłynie tak  obficie, jak nigdy przedtem. 
Wiedz o tem, carze! Ukórz "ię więc przed try ­
bunałem ludu Ty, któryś chciał dać nokói inno- 
plemiennym narodom.

W drugim manifeście wzywa Gapon organi- 
zacve rew olucyjne, i pały naród ijo przygoto­
wania z b r o j n e g o  p o w s t a n i a .  Nie należy 
wderzy - żadnym obietnicom carskim , natomiast 
należy wciągać do spisku ż o ł n i e r z y  i k o ­
z a k ó w ,  bo i oni są synami ludu.

O d e z w ę  do  r o b o t n i k ó w  kończy Ga- 
p o n  następującemi s ło w y .

„Wiedźcie, że zarządzono wszystko, abyście 
na czas mieli b on. dynamit i bomby. Powstań­
cie wszyscy, jak  jeden mąż, na całej przestrzeni 
wielkiego państwa rosyjskiego, gdy komitet 
zemsty, obrouy i wolności ludu da hasło. — 
W tym celu z n i s z c z y ć  w i n n i ś c i e  w o d o ­
c i ą g i ,  g a z o w n i e ,  t e l e f o n y ,  t e l e g r a ­
fy.  k o l e i e ,  zdemolujcie g m a c h y  r z ą d o we ,  
wypuśćcie zamkniętych z więzień, nie tykajcie 
tylko prywatnej wiasności i prywatnych mie­
szkań. Cały plan wypracuje komitet. Celem po­
wstania jest: z n i s z c z e n i e  a u t o k r a c y i ,  
uwolnienie z więzów nciskn całego ludu i zw o­
ł a n i e  k o n s t y t u c y j n e g o  z g r o m a d ź e -  
n i a przy udziale przedstawicieli robotników 
Jestem  z warai duszą całą i c.iłą moją krw iąu.

Paryż. „Lhnm anitć" zamieszcza o d e z w ę  
G a p o n a  do proleta-yatu i l > s t  o t w a r t y  
d o  c a r a ,  zredagowany w wyrazach b a i d z o 
g w a ł t o w n y c h  i grożący z a m a c h a m i  dy- 
n & m i t o w e m i  i innemi. środkami rowolncyj- 
nemi i terorystyczneir

StrejKi w Rosy
Carycyn. W o ź n i c e  Towarzystwa Ural Woł­

ga rozpoczęli strejk.

Niepokojące pogłoski.
Rostow (nad Donem). Mieszkańcy miasta są 

bardzo zaniepokojeni z powodu pogłosek, że mają 
wybuchnąć rozruchy, ponieważ wrśród robotni­
ków portowych i innych roznowszecl.niono pro- 
klamacye, w z y w a j ą c e  do  r a b u n k u .

Duma przec.w rząiowi.
Moskwa. Rada miasta uchwaliła zwrócić się 

do senatu z powodu a d m i n i s t r a c y j n e g o  
z n i e s i e n i a  u c h w a ł y  r a d y  z dnia 12 gru 
gnia r. z., domagającej s ij z a p r o w a d z e n i a  
r e f o r m .

Z komitetu ministrów.
Petersburg. Komitet ministrów obradował do­

datkowo nad sprawami sekciarzy i między in- 
nemi oświadczył się za Dozwoleniem starowier- 
com na zakładanie osobnych cmentarzy, uwol­
nieniem ich od nabożeństw publicznych itd. — 
Dalej polecono ministrowi sprawiedliwości, aby 
opracowat znranę postanowień kodeksu karnego 
o zbrodniach i przekroczeniach religijnych

Z teatru wojny.
I

Dzisiejsze wieści z pola walki w Mandżuryi 
są znów pełne sprzeczności. Podczas gdy jedna 
np. polegająca rzekomo na doniesieniach z To­
kio — twierdzi, że generał K u r o p a t k i n  po 
t r z e c h d n i o w e j  z a c i ę t e j  b i t w i e  z o ­
s t a ł  p o b i t y  n a  g ł o w ę  i c o f a  s i ę  z a  
M u k d e n, gdzie panuje podobno panika, zape­
wniają inne, że toczące się od 23 z m. walki 
n i e  b y ł y  w o g ó l e  w s t ę p e m  do  o g ó l n e j

a k c y i  z a c z e p n e j  j a p o ń s k i e j ,  lecz tylko 
operacyam. o d z i e 1 n e m i, mającemi na celu 
zdobycie {dróg [i przełęczy w górach Talin, 
a więc przygotowanie terenu do późniejszej 
ofenzywy Do tej cnwili mema też u rz ę d o w e g o  
doniesienia, któreby stwierdzało lub chociażby 
tylko wskazywało, że rzeczywiście toczy s.ą 
j u ż  w a l k a  n a  c a ł e j  l i n i i .  — W szystkie 
depesze dotyczą na razie tylko walk w oko­
licy C z e n h e c z e n ,  czyli T i n h o c z e n  na 
skrajnem trschodniem skrzydle obu armij. Tam 
też Japończycy faktycznie odnieśli ś w i e t n e  
z w y c i ę s t w o  Zaangażowane w tej bitwie 
siły rosyjskie wynosiły podobno około 17.000 
ludzi, a straty rosyjskie wynosić mają do 3000 
ludzi. Jako główny skutek tego zwycięstwa 
podają depesze, że Japończycy obsadzili kilka 
wzgórz, między innenn wzgórze T e k : t s i. — 
Nadto zdobyli kilka dział maszynowych; nato­
miast wieści o rzekumem bombardowaniu M u k- 
d e n u okazały się, -co już wczoraj przypuszcza­
liśmy, bezpodstawnem’

W kilku miejscach jednaaże walka toczy się 
dalej. Co z niej wyniknie, dziś jeszcze nie da 
się przewidzieć.

Pedjardy japońsKie na tyłach rosyjsaich zbu­
rzyły podobno most kolejowy m.ędzy Tielinem 
a K a j z a n e m

Zamykając krótką sesyę parlamentu japoń­
skiego, jego prezydent zw ócił w swej /nowie 
uwagę, że szczęśi.we stosunki w konstytucyjnie 
rządzonej Japonii stoją w sprzeczności z nie- 
szczęsnem położeniem narodu rosyjskiego. Mimo 
to jest jeszcze bardzo dużo do zrobienia, aby 
dojść do celu. Ale ostateczne zwycięstwo test 
pewne, jeżeli obecny duch i nadal będzm pano­
wał w narodzie japońskim

(Telegramy „N. Reformy" z 1 marca). 

Nowe wieści o wielkiej bitwę.
Londyn. Daily Telegraph" donosi z Jokoha 

my, że wielka bitwa zoczy się obecnie nad rze­
ką Szaho. Japończycy postępują naprzód Lewe 
skrzydio Kuropatkina znajduje się w nieoezpie- 
czefistwie.

Zdobyli orzełecze.
Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi z Londynu 

Japończycy znajdują się w posiadaniu przyłę- 
czy T a l i n  i K a u t u l i n  J a p o ń c z y c y  z a ­
g r a ż a  i a d r o d z e  F n s z u n - T  e l i n  i zajęli 
w górach Talin pozycyę t a k  d o n i o s ł ą  wo ­
b e c  M n k d e n u ,  jaką była w swoim czasie 
przyłecz M o t i e l i n  woDec L a o j a n n

Zburzenie mostu kolejowego
Londyn. Chunchuzi przerwali rosyjską komu- 

nikacye nu północ od Mukaenu l zburzyu most,
którego napraw a potrwa c a ł y  t y d z i e f  J a ­
pończycy czynią ciągłe postępy. Dnia 23 lute­
go podjęli Japończycy ofenzywę. Rosyanie co­
fają się na północ.

Zwycięstwo nad pen. Rennenkampfem.
Londyn. Korespondent „B.nro Reutera" do­

nosi z głównej kw atery K n r o k i e g o  pod datą 
26 b. m.: Japończycy odnieśli wczoraj nad ge­
nerałem Rennekamotem znaczne zwycięstwa,
szczególnie z powoda zdobycia k o r z y s t n y c h  
p o d  w z g l ę d e m  s t r a t e g  c z n j m  p o z y -  
cy j .  W alkc odbyła się na terenie górzystym 
około 40 kim , nc wschód od .Tentaj. PieehotR 
Kurokiego ponownie okazała swe wielkie zalety 
w walce na terenie górzystym oraz s w a  w y ż ­
s z o ś ć  nad konnica rosyjską

Londyn Korespondent Biorą Reutera donosi 
z głównej kw atery generała K n r o k  e g o :  Po- 
zycye zimowe Japończyków na prawem skrzy­
dle znajdują się koło P e n s i h o u  i rozciągają 
się na południc od rzeki 8 z a h  do rzeki T a i t -  
se . Przy wczorajszym ruchu wojska, które wy­
ruszyły z Pensihn, wykonały zwrot, na półno­
cny wsebód i pędziły przed sobą Rosyan*oraz 
zagroziły rosyjskiemu lewemu skrzydłu i zaię- 
ły kilka pozycyi na wsebód od rzek. T a J t s e .  
Generał Reunekampf star na czele l 1/* dywi- 
zyi konnicy, jednej dywizyi piechoty i iednego 
oddiału strzelców G ł ó w n a  w a l k a  odbyła się 
na północny wschód od Tinheuczeng. gdzie Ro­
syanie bronili się uparcie

Powolny transport wojsL
Londyn. Do „Timesa" donoszą z Petersbnrgr.: 

Rosyjska wysyłka wojsk do Mandżuryi < dbywa 
się obecnie n i e z m i e r n i e  w o l n o .  Tak n. p. 
c z w a r t a  b r y g a d a  s t r z e l c ó w ,  k tóra o- 
pusciła Rosyę już przed trzema miesiącami, 
znajduje się z a w s z e  j e s z c z e  w O m s k u

Z Władywoctoku
Londyn. Z Tokio donoszą, że port Władvwo- 

stoku j e s t  j u ż  u f o r t y f i k o w a n y  i posia­
da siłę 10.000 ludzi. RoDOtnicy, dzieci i kobiety  
zostali wydaleń..

jaoonia przeciw pokojowi.
Berlin. Paryski korespondent „Berliner Tage- 

blattu" rozmawiał z a m b a s a d o r e m  j a p o ń ­
s k i m  w Paryżu, który oświadczył, że Japonia 
n i e  z a w a r ł a b y  żadną m.arą pokoju, gdyby 
Rosya zwyciężyła, albowiem Japonia może za­
wrzeć pokój tylko na warunkach takich, które 
odbiorą Rosyi raz na zawsze możność czynie­
nia zamachów na oceanie Spoaojnym.

Przyjęcie Stoessla.
Moskwa Wielki tłum publiczności otaczał 

wczoraj przez cały dzień hotel, w którym m i e- 
s z k a  S t o e s s e l .  Depntacya m iasta Moskwy 
z burmistrzem na czele powitał? Stoessla Chle­
bem i solą. Na mowę ourra trza  odpowiedział 
S t o e s s e l ,  kreśląc przebieg oblężenia i kapitu­
lacji. Z przemówienia tego dowv.dujemy się, że 
■Japończycy już w październiku zajęli takie po- 
zycye, iż mogli każdej chwili w targnąć do Por­
tu A rtura

Teielwicii i teiepaticmn 
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 1 marca

Wiedeń Cesarz Franciszek Józef wyjeżdża 
do Budapesztu w p o ł o w i e  m a r c a .  Dziś ma 
przybyć do W iednir hr. T i  s za .

Budapeszt. Hr. Tisza wyjechał dz.ś rano do 
W iedria.

Z Rady państwa.
Wiedeń Komisya konstytuująca oupyła dziś

pusiedzenie w sprawie przydzielonych Jf;j roc 
posądzeń  wydanych na podstawie § 14, Zuga;i 
przewodniczący dr G r a b m a y e r .  Komisy, 
przydzielono ogółem 76 rozporządzeń wydanych 
na podstawie § 14. 20 rozporządzeń znajduje
się w danych aom.syach, 2 IzDa iuż załatwiła

Komisya po dłuższej dysausyi uchwala ua 
stępnie, aby zbadanie zgodności z konsty tucją 
rozporządzeń, wydanych na podstawie §. 14, 
poruczono subkomitetowi z 7 członków.

W skład subkomitetu weszli posłowie Grab­
mayer, Marchet, Bareuther, Kaisei, Dworzak, 
Dobrzyński i Ivcevic.

Wiedeń. Prezes Koła polskiego hr, D z i e d u 
s z y c k i  wraz z człon kami konisyi parlamen 
tarnej konferowali dzis z ministrem suam u C o- 
s l e m  w sprawach finansowych.

Wiedeń. Komisya budżetowa przyjęło tytuł 
budżetu „Dotacya dla Lloyda" ansfryacKiego, 
redukując subw encję dla służby dia Afryk: po­
łudniowej z 1,440.000 koron na 1,080.000 K, 
stosownie do wnirsku yuko^icza

Dymisya mini$tra Welsersheimba.
Wiedeń. Ju trzejsza „W iener Z tg“ ogłoś, d j- 

rnisyę m inistra obrony krajowej generała We l -  
s e r s h e i m b a  i nom inację ne jego n a s t ę p ­
c ę  g e n e r a ł a  S c h o e n a i c h a .

Kartel naftowy aust-o-ameryicański
Wiedeń. Jedno z pism tutejszycb donosi, ż« 

.do Wiednia przybęaą wkrótce reprezentanci 
amerykanskiego trustu naftowego, w celu za­
warcia osobnego k a r t e k  n a i t o w e g o  au- 
stro-amervkańsKiego z p r o d n e e n t a m .  w 
A u s i r y i ,  s p e c j a l n i e  z a ś  w G a M c y i .

Kościół i państwo
Paryż. Clemenceau ogłasza w „Aurorę", że 

rząd czyni starania, aby ustawa o rozdziale 
kościoła od państwa nie była teraz ostatecznie 
przez Izbę uchwalona, lecz aoy w celu zmian 
odesłaną zostału napowrót do komisji.

Obstrukcya kolejowa.
Rzym. Dzienniki donoszą, że obstrukcja per 

sonala kolejowego od wczoraj złagodniała. — 
D z i s i a j  k u r s u j e  j u ż  w i e c e j  p o c i ą ­
gó w.

Skradziony likier.
Wleder. Tutejsza nrm s Se.ael i Sp. wysiała 

przed pół rokiem do głównej kwatery generała 
Knropatkma w Mandżuryi 6000 butelek spe­
cjalnego likiem  pod nazwą „ M a n d a r y n "  dla 
żołnierzy rosyjskich. Teraz na listowne zapyta­
nie otrzymała odpowiedź, że p r z e s y ł k a  t u  
m e  n a d e s z ł a  n a  m i e j s c e  p r z e z n a c z e -  
n i a. Okazało się podobno, że r o z k r a d z i o n o  
j ą  j n ż  w d r o d z'e.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

M i o h a l  K c n c p i ń « k i .

N i D E N Ł A » E
(Artykuł] w tym duaie nie poonodzą od 

Redakcji).

O strzeżenie.
Niniejszem  ogłaszam , że od dnia dzisiej­

szego za  syna mojego H e r m a n a  V o g i e ­
r a  żadnych w e k sli, sk ryp tów , podpisanych 
na moje imię., wogóle żadnycb długów  p ła­
cić m e będę. 880 1 3

Rozalia Vogler.
U lica B erk a  Joselew iez* w K rakow ie.

Wojna między Rosyą i Japonią, jak wskutek 
licznych zapytań oświadcza znnra firma M e s s m e r 
w Frankfurcie u. M. ( h e r b a t a  M e s s m e r a), 
nie wywołała dotąd wpływu na hanael herbaty. 
Słynnej „ h e r b a t y  Me s t n i e i  a “ ze zbioru roku 
1904 możra dostać, jak dawniej, u L. Syklltow- 
skiogo w Krakowie. 741 2

K»rsć telegraficzne.
Wladaa, 1 marca
ik e y e  am tr, i okiego Z tk t^ ia  *reaytowr,[j" +‘n  7fc. 

Akoye węjpertaiego Nakładu kr«dy»owega 790 —. ikoya 
sng io  .anki 9*£ SO *lZcj« Dnionbanku 5ł>7 -  . Akoye 
LanderbLuŁu 464 AO Akoye HankTereinu 569'ć 0. A kcje 
U‘. lenoredit 1047' — . Akoyc Galicyjskiego Banan hipote- 
etnego 547' — Akoye kolei państwowych r4V 3',. Akoye 
Lclei nołud-uowej 93 —. Akoye kolei Alb.Ahaj 416 60 
nk-ye kolei północnej b66fi —, Akoye kolei czerniowle 
ckiel 589 —. Aaoye a lp in y  619 . Akoye Rim a Moranyi
58? 75. Akoye ’Jraskiego Toi arcystwa żelaznego 3A48 —. 
Akoye Fabryki b r r l  577 —. Akcye Tureckie tytoniowe 
835'—. A hiy . Galicy jskiego K rrpaokiegi Towarzystwa 
naftowego 1075 —. Obńgaoyc ręgierikL  indemnizmcyjne 
9S1A Kenta majowa 100 DO R enta koronowa anatryi oka 
100 20. R enta  koronowa węgierska 98T0. 56 1. Listy
'  owarzystwa kredytowego ziemskiego 99 80. 4*/, Listy
Banku hipotecznego t8 ‘90. D /Y ń Listy Banku hłpott 
■Jtnegu 10 '60. 5°/, Listy Banki hl-Aiticinego llS r—.
4*/, L isty Banku krajowego 99 40. 4‘/jV» Li*ty Ba*k& 
krajowego 109 -  . 5G. komunalne obligacje Banka kra­
jowego 10ii'40. 4*/o galioyjskie obligacje oropiuaoyjne
99 97. 4°,, gali :yjsk« potyczko krajowa z 1893 r. 99 96. 
4 ‘I, 1 nżyoeki* o?izst* u t?iw« 97'80 Loey tureckie 141' — 
Karki 1171J Ruble 259'75

Gukier 35 00 — 35 łO spokojny. S piry tu ' 47 60 nie­
zmieniony.

Usposobienie: Przy spokojnej tendenc ji lekko osłabio­
ne ze względu na P a ry i węglowe koleje silne.

Cennik Izby (widłowej I pir?.enyełowr| 
w Krakowie

s 1 me*ea (goć? 1 * południe 1
I. Waluty płacą żądają

Ruble papierowe — . . . . . 953 — 954
Mark* memieokie ^ . . . . .  117 — 117 40
Franai papierowe .................  . . .  96 10 96 50
Dwudzlettofrmkftwkl w iłucle 19 04 1? 19

II. Listy zastawne.
4*1, Losty zastawne prem. B ankr hipot. 111 —
VI,“i, Listy zastaw ne Banku hipoteczn. 101 85 
4 */, „ ' „ „ #8 6
4* ',°/0 Listy zastaw ni B inku krajowego 101 60
4‘ ,  Listy zastawne Bankt krajow eg' . 98 40
VI, Listy sast. gal Tow. k ręć , ziem jueok 99 60
4C ..................................................... .8-le tn . 99 ”6
4*/ , . . .  56-letn. 99 40

119 -  
109 -  
99 35 

10S 50 
ICO —

III. OMIgaoys I peżyual.
4s/. Galicyjskie obligacje profim oyjne . 99 50 
4p/« Potyczka krajowa z r. 1893 89 50
&*L Potyczka m iasta Lwowa . . .  97 95
4 *1,0, Pożyczka m iss" Lwuwa . 101 S »
6el, Obiigacce komunaine Banki,, kraj. . IOS — 
4 ‘/t%  O bligacje komun Banko kraj. . 101 50 
4*/, O bligacji kolejewe  .................  98 75

Losy miasta Krakowa
IV. Losy.

68 -

ICO -

100 96 
100 80 

98 96 
.08 90 
103 -
.09 KO 

98 76

AS —
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P r z e z  t y s i ą c e  l e k a r z y  k r a j u  
i z a g r a n i c y  p o l e c a n e

N a j l e p s z e  p o ż y w i e n i e  
d l a  d z i e c i  ,

z d r o w y c h  I c h o r y c h  nc  t o  ącieK
Dostać można w aotekacn ! sk ładach  aptecznych

N O W A  B X t O £  M A. Czwartek 2 Marca ISO6-

' y ł&
^  (w

ia zl nadzwyczaj dahrą w wymiotach, nie-' 
i e l i t ,  i o z w o l n i e n i u ,  z a t w a r d z e n i u  ; t .d .  

T l  * 7 .  f i  * = *  1

Uznana
życie j  _______

D  z  I  e  c  -
chiowaja sio na maj św.etnie I nie dozrifcjf sr — — z b o c z e ń  w  t r a w i e n i u

2  a Ł  I  a |  n  « »  F a b r y k a  d y n i .  ś r o d k ó w  s p o ż y w c z y c h . ,  *
^ C Z K a  m a  D Z l C C I ^ s * 0#*'7- R . K u f e k f t ,  wiem**

Zakład św. Józefa R  S
dla osieroconych chłopców

w K r a k o w ie ,  ul. K a r m e l  i< k a  (iii.
poleca na p o r ę  w fo & e n u ą  nasiona 
warzywne, klęczki, cebulki i nasiona 
kwiatowe; sadzonki kwiatowe i w arzy­
wne, szczepy i krzewy owocowe, róże 
wysoko i niskopienne, wielki wybór 

roślin doniczkowych etc. etc. 
Cennik na żądanie wysyłamy opłatnie. 

866 1 o

3 3
H i L O \  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów  polskich, otwarty codzienuie 
w dnie powszednie od 10 ao 1 zraua 

i od 2 do 4. po południu.
U l ic a  B r a c h a  .1, IUa p a r t e r z e .

282 24 0

Poleca sie

M A G A Z Y N  M Ó D
kapeluszy damskicłi w wielkim wyborze

Jadwiga Pollerowa
K raków , u lic a  G rodzka 1 3, I. p ię tro  dom  

W Sobolew skiego. * 879 1 24

C U K IE R N IA
?oa korzystnemi warunkami d o  o d ­
s t ą p i e n i a .  Wiadomość: .lózef Móstl, 
Kraków, Szewska 1 23, 881 l 8

P d '  M i l i  865 sążni ogrodzona, naproe- 
JT  A l  v v l d >  ci w b ram ; Parka Dra Jordana 
po drugiej stronie Błoń w Półwsin Zwierzy­
niec, teren wysoki niezaiewowy, front przy no 
wo urządzającej oię ulicy 40 sążni, da się po­
dzielić na 4 Darcele budowl. do sprreJanla po 
6 złr. sążeń. Wiadomość w Urzędzie Gminy 
Półwsia Zwierz. 664 7 7

OBIADY
smaczne i zdrowe w domu i na m.asto. 
Cena przystępna. P e n s io n  „ U k r a i ­
n a " ,  K a r m e l i o k r  4 0 ,  II p. 435 18  o

Od 10— 50 tysięcy koron
ma do umieszczenia na II  hipotece realności 
r Krakowie K a n re l& ry a  A d w o k a t .  Cz.

Ł o s iń s k ie g o  tam że. G raniczna 5 przyjm nje 
interesei tów od godr 3 —7 z wykluczeniem 

pośredników 828 2 2

S i n g e r > a

Maszyny do szycia

P Ą C Z K I p o  4  ot.
codziennie św ieże, polem

Cukiernia Adama Piaseckiego
Długa 10, Floryanaka 2 (Hote Drezdeń­

ski), Kraków sey 44 o

Uczeń
potrzebny do fabryki wyrobów cukier­
niczych J ó z e f a  M ie rm < m to w s k .ie -
g o  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  B r a c k a .

863 2 3

Kantorzysta
władający językiem polskim i niemie­
ckim w słowie i piśmie, stenograf, um ie­
jący pisać na maszynie, znaiący po­
dwójną buchalteryę, potrzebny la ia z  do 
fabrjk i. Zgłusz, z odpisami świadectw 
i podaniem wysokości wynagrodzenia 
przyjra. Adm. „N Reform y1 pod 8 4 4  
(ustnych wyjaśnień nie daje żadnych). 

844 4 10

Glos Polski do wszystkich rządów humanitarnych.
Cena 30 halerzy.

Frotokół obrad wiecu w sprawie szkoły polskiej
odbytego w  ' W a r s z a - w i e  dn ia  19-go lu tego  r. b.

Cena 50 halerzy, 847 2 2

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

<■ JlłUl.ttt

| B. ARMATOWICZ il
ri Kraków, Rynek gł. I. 18.
v  Skład wyrobów z ł o t y c h  i O
t" a r e b r u y e i i  najgustuwniejszych o  
£  w największym w wyborze. 2
{i Zamiana, tudzież napraw a bi- 3  

żuteryj sumienna i punktualna, |

(! Chińskie srebro po cenach la- 3  
5  brycznych na składzie. 2
c  91 22 0 A

znakomitej jakości, sprzedaje z 5-Ietnią gwa- 
rancyą

P flT  n a  w yp ła t w m ałych  ra ta c h

W E 3 I E T K  i  S P .
w K r a k o w i e ,  n i i c u  S z e n ^ k a  I,. if

(pierw szy dom od Rynku)
P rzy jm u je  się  w szelk ie n a p ra w / — Ceny 

m akie 785 6 15

H Ostrzeżenie.
Żadnych zobowiązań, rachunków, 

ani weksli Justyny Zuaniirowskiej 
me płacę bh7 2 a

J ó z e j  Z n a m  i r o t e s k L

W I*o n iIn. £ a k l a d z ! «
3 P R Z E D A Z 1  i  K U P N A

El Tb leszni ckl e{
przy ul. Szewskiej  Nr. 10, I. piętro,

są tanio do nabycia K aseta srebra na b' osób 
stół., deser, i kaw., kilka serwiiów porcel. na 
12 osób, stół dębowy na 26 osób, łazienki 
parowa Dokojuwa, dywany perskie i angielskie, 
G arnitury mebl sa.onow. w stylu „baroc", 
„-enesani", „ seces ji i t. p. Kilka sypialni i 
jadalni stylowych. Sekretarki., Zegary ^antyki), 
Srachy z kości słoń. artystycznie rzeźb., Obra 
ty  stare. Lustra (antyk), Kande.abry srebrne 
i z brenzn antyk i nowoczesne, kilkanaście 
przeJmiotów mah., 2 Fortepiany dobre Biura, 
Salonki i t. p.. Pasy słuckie, Makaty srebrem 
t l.ane, Kantorek z bronzami (ant.), kilka ho- 
stynmów dams. do wypożyczenia. Garderoba 
męska i dsinska Piękną bibliotekę z czarnego 
drzewa inkr izyldkretem  składającą się z sza­
fy, binra, .kanapy 2 foteli, 4 krzeseł lustra 

i stolika. 51 63 <)
Zakład prryi-nujs powyższe prtedmioty w komis

Podziękowanie.
Pozwalamy sobse złożyć publiczne po- 

dzięKOwarie Pana Henrykowi Gottlie- 
bowi, nauczycielowi rachunkowości pań- 
stwuwej, kasowej. bucha'teryi pojedyn­
czej i oodwójnej, zamieszkałemu w K ra­
kowie, przy ul. Dietlowskiej 1. 68, za 
przygotowanie nas w krótkim czasie do 
egzaminu z rachunkowości państwowej, 
merkantynstycznej i ogolnej który dnia 
13 lutego b. r. w c. k. Nam.estnictwie 
we Lwowie złożyliśmy z bardzo dobrym 
skutkiem

Jhko dobrego i sumiennego nauczy­
ciela polecamy Go jak najgoręcej P. T. 
Publiczności.

Aniela Czewikówua.
Bogdan W oźniakow ski.
L Szwarkieuńcz
Stanisława Nowotarska.
Gustaw Mikw iński.

756 S. Ziembirka.

Przepysznym przysmakiem
dla każdej rodziny jest 

Hermanna galaretka dwocowz. 
Przez samo dodanie wody i odrobiny 
enkru otrzymuje się wspaniałą po­

traw ę na 8 osób! Cena >5 ct. 
Dostać można o smaku malinowym 

poziomkowym, porzeczkowym, anana­
sowym. brzoskwiniowym pacrarań- 
czowym. 882 1 3

He.manna pianka deserowa 
jest, jak  sobie tylko wyobrazić mo­
żn a , wspaniałym przysmakiem na 
■0 osob! Cera 20 c t .!

Hermana proszez do omletów 
zastępuje 6 Jaj, nadaje się do w szyst­
kich leguit-in jak  D p. do omletów, 
pączków, bab i t. d i t. u . dodaju 
smaku i kosztuje tylko 8 c t .! N ie -  

zbc& ny!
Dost ić można w każdym przedniej 

szyiti handlu)
Główni zastępcy K. Krupiński w Kra 
kowii Jan Strohicnger we Lwowie.

Zarzati dóbr Głebowice
i '  c

p, Polanka W ielka ad Oświęcim, 
poleca u a s i e u i e  k a p u s t y  z wła­
snej h  idowli odznaczone medalem srebr­
nym na wystawie ogrodniczej w' K ra 
kowie 1904 Czystość nasienia 100 na 

100 siła kiełkowania 99°„ na 100. 
W ysyika pocztą w woreczkach po 

i t ,  ł 'g klgr. o ile zapas starczy.
790 7 10

Złotowłosa blondynka
z poozciwero serduszkiem, ma list na 
głównej poczcie pod wiadomym zna­

kiem. 875 2 2

Kilka fortepianów
i p i a n i n  używanych jest do sprzedania 
a stroiciela fortepianów St. SłotwIÓ- 
tki-»qo, Kraków, ul. Szewska 10, TI o. 

68 75 100

InteHgentna Panna
obznaiomiona z mauiuulacyą biurov ą pisząca 
na maszynie, poszukuje odpowiedniej posady. 
Również moźi przyiąć miejsce kasyer" i z Kan- 
cyą lnb bez. Zgłoszenia pod W. R. przyjmuje 
Adm inistracya „N. Reformy11. 816 6 8

apteka C Balassy za to, że puszczone przez nią w handel cudo­
wnie działające, prawdziwie angielskie misko Ogórkcwe Bal?S8y 
nie jest dla twarzy szkodliwe. Niech tylko raz na próbę każą sobie 
Panie przysłać mleka ogórkowego Balassy, a przekonają się wtedy, 
że ten środek piękności uśnwa natychmiast z twarzy piegi, plamy 
wątrobiane, pryszcze, trądziki i inne n eezystości, a twarz czyni 
gładką, młodocianą i świeżą. Cena flaszki 2 K, do tego prawdziwe 
angmlskie mydło ogórkowe 1 K, puder ogórkowy K 1 2 0  i krem 
ogórkowy 2 K. —  Dostać można w każdej aptece. W ystrzegać się 
naśladownictw, skład główny: Zygmunt Rucker, Lwów; F. Breyer, 
Przemyśl, na Bramie I. 4; Rtum i SpoJka w Krakowie. 582 i s

Miód pszczelny tegoroczny), pato 
kę, knracyjno-deserowy, bez żadnych domie­
szek, wysyła w blaszunkacb po fi kg z pasiek 
własnych, jaz i  opłatą poczty za 7 koron (po 
powołania się na to ogłoszenie) Zarząd Dobr 
ziemskich i past k Zygmunta Lityńskiego w Sie- 
mikowcach, poczta Slemlkowoe. 650 17 30

Najlepsze i najtańsze

SS R Z T P G 3
cytry, gitary, a l t ó w k i ,  k l a -  
r y n e t j  , f l e t y ,  oraz wszelkie 
l n s l r n m e n i a  d ę t e  — tylko 
wo fabryce instrum entów  pod 

firmą

O .  L e d e r h o f e r
M T  w O ,p aw ie

28* Cenniki darmo. U 10

P ń ł r i o h t i  a  ‘ a ' az ,n,a wioś rutyn,°-
i l i i  I A  w ana k la o z a io f t , mie­

sięcznie 20 kor. i w ikt, odpisy świadectw z po­
daniem szczegółowego iyoiorysn nadsyłać do 
dyrekcyi dóbr Niedźwiednia, poozta TurynFa.

869 2 2

f ^ y t r a y ś o A
^ ^ ^ ^ ^ o trz y m a ją  5 kawałków na iyf-ę i tp  

taiug za darmo u 731 3 3 
J. NEUKIRCHNERA, Bores (GSrkau). Czechy.

Jak ZA MUMIO
D n ia  lfi-gro m a ro a  1 9 0 5  t d n i n a a te p n y o ł' o  ą o d z . 9 -tą j  r a n o

w myśl regulam inu § 24, odbędzie się 
w scali konceayon. Zakładu zastawniczego

w  K r a k o w i e ,  />rzii u l .  W iś la e j  L . U

L IO Y T A C Y A  P U B L IC Z N A  m
NIEWYKUP10NYCH I NIEPROLONGOWANYCH ZASTAWÓW,

a mianowicie:
lKKcsztowiiości w złocie, srebrze i drogich kamieniach, zastaw ione w grndn .c  1903, sty czn ia , 

lu tym  i w pierw szej połowie m arca 1904. o s ta tn ia  liczba zaBtawu Nr 7530, kolor k a rtek  
bronzowy.

2) Ubrania, bielizna, materye, maszyny do szycia, rowery strzelby, obrazy i t. d., zastawione 
w czerwcn, lipcu, sierpnia i wiześmu 19u4, ostatn ia  liozba zastaw a Nr 26.616, kolor 
kartek  czerwony.

3) Papiery wartościowe z grudnia 1903. oraz stycznia, lntego 1 pierwszej poiowy marca 1904, 
ostatnia liczba zastaw a Nr 643, sprzedare będą z wolnej ręki według knrsu  „Gaz Lwowskiej14.

Licytacya odbywa*1 się będzie tylko w przedpołudniowych godzinach. 
t t f  Zakład nie przyjmuje prolongat. ~ j ^ |

UWAGA. W  myśl reskrypta o. k. N am iestnictw a z dnia jO września 1901 r. L. 93028 wolno 
sprzedawać i nabywać tylko cechowane przedmioty. -  Wzywa się orzeto wszystkich posia­
dających niecechowane przedmioty wystawione na licytacyę, ażeby we wtasnym interesie 
zgłosili się do Zakłada najpóźniej do 1 marca 1905 r., a to celem ostemplowania tychże. — 
Kto nie dopełni tego obowiązku, uarazi się na stra tę , względnie na potłuczenie fantu.

Z a k ła d  ż en ien ia  lo k a l  z  d n l t _  . k w  e tn la  1 9 0 5 , w z y w  a lę  p r z e to  in te -  
r e a o w a n y o h  d o  w y k u p ie n ia  w a z y a tk lo h  fa n tó w .

Kraków, w lutym  1905. 877
K o n ce* yo n o a a ,ty  Z a k ła d  za s ta w n ic zy  w K ra ko w ie .

nikiowy Rem. z napisem „System Roskoyf P a­
ten t" wraz z pięknym łańcuszkiem złr. V70, 
trzy sztuki złr 6 —, sześć srtuk  złr. 9 —. 
Srebrny Roskopf o 3ch kopertacb Dardzo s il­
nych złr. 576. Stalowe Rem. męskie złr. 2 35, 
damskie złr. 2'60. Srebrne zegerki d-m skie 
złr 3‘50, męskio złr. 8 25 BmD.iki świecące 
w nocy złr 1’35. Bogato ilustrowane cernikl 
576 darmo 1 optatnie wysyła 26 30
B Z A ilN . K r a k ó w , n l. F lo r y a ń a k i .  31.

Dostawca Związku c. k. urzędników pastw.

Folwark Gorzyce
powiat Dabrovra, 24 knometrow od T ar­
nowa, około 3 kim. od stacyi przyszłej 
kolei Tarnów-Szczucin, obszaru około 
86u morgów, będz.e od 1 lipca I9u6 r. 

d o  w y d z i e r ż a w i e n i a -  
Bliższych wyjaśnień udziela fnspe- 

k to rat rolniczy w Gumniskach, poczta 
Tarnów. 871 2 8

Szczoteczki do zębów hygieniczne „IDEAŁ1'
patent Dra ZIELiNSKlFGO, dentysty z Warszawy

784 5 6 polecają najtan iej

R E I P I  i  S P Ó Ł K A ,  K r a k ó w ,  H - y i  u k  3 7 .

ntxttxxxxu xxx xxnxnx xxxxxxx xxx
• o o o o o o o o o o o o o *

Przedruk nie będzie płacony. 0

OBWIESZCZENIE 0

Wiosenny jarmark na konie
w K ranów ie 

Dnii 6 -g o  m a r o a  19 0 5  r o k u  rozpo­
cznie się w Krakowie wiosenny pięcio­
dniowy jarm ark na konie szlachetne, 
gospodarskie i włościańskie 

P  Jarm ark  na Ijonie szlachetne odby-

O wae się będzie w krytej ujeżdżalni p. 
Ferdynanda Targoskiego pizy ulicy R aj­
skiej i na placu, a konie znajdą pomie­
szczenie w tejże ujeżdżalni, tudzież 
w stajniach pryw atnych, w domach za­
jezdnych i hotelach. 8‘ 0 2 3

Dni” 7 - ę o  m a r o a  1905  r .  (wtorek)

0 odbędzie się główny ja ru  ark na konie 
włościańskie na placu „Groble."

$  M agistrat stoł kroi. m Krakowa,
^  dnia 18 lutego 1905 r.
• 0 0 0 0 4 .  ^ 7 - 0 0 0 0 0 0 0 4

Wyborne marmolady
polecam w dobre, jakości jasue, twarde ga­
tunki, opłatnie do każdej stacvl pocztowej przy 

odbiorze przynajm niej 5 kg. za zaliczką 
598 7 10 za kilo koron

macmoladę brzoskwiniową żółtą jak  złoto ■ 
pomarańcz., cytrynową czereśniową • l j on 
agrestową, głogową, bzową (puwidełka) ( 
ostrężnicową. irnsznicową, renklodową I 
porzeczkową, malinową marmoiadę . . . 140
mieszaną w yborrą z iabłek . . . — 8C
śliwkową z cukrem ...................................—'68
Sok malinowy ( a p t e k a r s k i ) ..................140
sok pomidorowy i i t r .....................  1 —
sok śliwkowy l i t r ................................... 1 '—
groszek młody zielony, l l i t r ............—-80

„ Vt litra  . . . .  — 44 
Niestosowne przyjmuje się napow ró t, jeżeli 
sierot nastąpi zaraz i opłatme. P^-zy wi»kszym 
odbiorze ceny osobliwe Niżej 5 kg. jednego 
gatunku drożej o 10 h na kilogramie Scheinber- 
j r  s Cunsenrenfabrik Marmeiadeukochere: mit 

Dampfbetrieb, Wiedeń, XIII., Gurkgaeae 3.

Tylko wtedy praw dziw y, jeżeli tró jgraniasta flaszka zam knięta 
jest opaską jak  obok (cze-wony i czarny druk na żółtym papierze).

! D O T Y C H C Z A S M aE Z R O W N  ft NY !

W .  M a a g e r ’a  p f f e j W f  OCZySZCZOliy

Masło! Miód!
5 kg pączku z poręcz, natural. co dzień 
śrieżego  masła K 8 50, 5 kg. z poręcz
n a tu r .  m>ocLi K  f i , - 1/ ,  inaała..J iG -m ic c ln
K 7 za zal. Glarer, Skała r. Z. Nr 5.

820 6 10

Apteka w Brzesku
poszukuje młodszego m a g i s t r a  luo 

a s y s t e n t a .  798 5 6

K u p i ę  k a ż d ą  i l o ś ć

drzewa jasionowego
I. Grzadziel, Podgórze, ul. W ielicka 7. 

874 2 5

H. Smdsl, Jasienica
wysyła co dzień świeże masło w 5 kg. 
paczkach opłatme za 10 K. ^33 jg 16

PATENTY
n» w y n jazk i. 
w y je d n y w a  
we wszystkich 

państwach

I n ż y n i e r  N t .  D * ó a ń s k i
126 przysięgły rzecznik patentowy 29 9 i 

W ie d e i i ,  V U ., I J n i t e n r * J » s  *-
(w pobliżu c. k urzędu patentowego).

Pomarańcze czerwone!
W ysyłam bardzo dobre, wyszukane, słodkie 

pomarańcze ozerwone 5 kg koszyk za K 3'8o
pomarańcze mesyńsklt „ „ „ r 2Tó
pomarańcze mandarynki „ „ « n • > 0
cytryny „ „ n ,  »'75
opłatnie do mlejsct przeznaązenia za zaliczką 

zapezpieczono od mrozn 811 4 6
Joseflne  Wlttwe Sfmoni. Tryest.

Proszę zątać
g r a t i s  1 f la n k o

Imego bogato ilustrow ał ego cenni­
ka z przeszło 800 odbitkami zegar­
ków. wyrobów srebrny oh i złotych

HANTNS KONRAD
Pierwsza fabryka zegarków w Bri!x Nr 358 

, (Czeohy). 611 17 30
Piwwtiiww'jf lla]c j  h.itw-- renł««»t. w rą! i  tali-
custkiem złr. 9 25, 3 ze arki złr 6 50. Vem* 
ryzyka! Dozwolona wym. lnb zwrot pieniędzy.

•  H e r b a ta  z  B r o d ó w  1 <  Od dawien dawna z swej dobroci 1 zapachu maną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKAC C
zbioru majowego, poleca h a n d e l

A d a m o w i c z a
w  B r o ó a o h  na pograniem  rosyjskiem 18 loo

1 funt „Familijnej11 bardzo d o b r e j ..........................   złr. 140
1 fnnt „Melanpr de MoSaau11 w oryg opak., najlepszej 5 50 
1 fnm ,,lmperioi“ cesarskiej, w oryginalneu opakowąnin T oO 
1 funt „Okruchów11 z naj'ppszych herba kwiatowych ao 
Kawa Ceylon, znakomita, frarco 5 kwo . . 9-—
6rzybki litewskie tegsroczne 1 kilo . . zie■ 3 —•  H erbata z B ro d ó w ! 9

T T  K

z W Ą TR O B Y M IĘTU S Ó W
9 9

(w opakowaniu prawnie chronionem) 
żółtego wielka flaszka 2 kor. 
białego „ 3 „

Wflbelma M&agera w Wiedniu.
Badany przez na jznakomitszych lekarzy, a wskutek ła tw e g o  

t r a w ie n ia  szczegółu.ej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypaakaon, w których lekarz chce spowodować 
w z m o c n ie n ie  c a te g o  u a tro ju , B zozegó ln le j p io r j t  x p łuo , 
p r z y b y te k  w a g i  c ia ła , p o p ra w ie n ie  so k ó w , oraz w ogó le
ozyszozeme krwi. p0stać można prawie we wszyst. 
aptekach i drotjueryach monarchii austro-węgier.

Główny skład i rozsyłka dla Austro-W ęgier

W. M aagep , ie n ,  Hl|3, Heumarkt Nr. 3.
■ ■ ■  Naśladowania będą sądownie ścigane. I H H i  94 11 12

XXXXXXXXXXXXXXX

Kołete wąskotorowe d
s p r z e d a j e  i  w y p o i - y o z a

f i .  F&bryta w a io iw  i maszyn Tow atc. w M .

Gratis i franko
wysyłam każdemu swój wiolki, bo­
gato iloetrowany cennik z przesr.ło 
800 odbitkami dobrych a tanieli 
instrum entów muzycznych wstel 

kiego rodzajn.

HANNS KONRAD
DuO EKSPORTBWf towarów na^yonyoh 

w Brux Nr I3bń 
śkrzypM dla pouiątknjących już za złr 2'4C 
J'7B 3-—, 3'4u i nyżo,. Smyczki po 40, 53. 
70, 90 ot. i wyżej. Cytry, harmoni i ifcd. ió 
w u m  n» u ład z ie . — Ryzyka niema I Dozwoleni 
« y a lana  lab iw rot ol« > ędrv 519 30 30

P i ę l u n y  b i u s t ! 1
Pahia, pięknie ukształtow ana pierś jest niezbędną dla każdej pani, która 
aha o swe wdzięki któ*-a chce się podobać, chce być pożądań i i uwiel­
bi ajm. Do osiągnięcia tego w I miesiącu d c z  leczenia się i bez szkoć.. 
wych często, a n 'gdv nieskutecznych tajemnych środków, niema mc 
lepszego nad słynne

in y e lfo  A d o n i s  (zgęszczono mydło ziołowe)
wyrobione z wyciągu 72 roślin. Jedyny niewinny wytwór, wygedny. 

re  dyskretne uży cie ze skutkiem rzeczyw istym , stwierdzonym przesz o 
10.000 poświadczeń. Spróbój pani* raz, a zdumiejesz się osiągniętym 

skutkiem Nadaje się zarówno d 'a  młodych dziewcząt, jak  i dla pań z m erozw in.ętą 
lub wskulel" połogu zanikłą piersią.

M y d ło  A d o n is  wysyła się z dokładnym sposobem ożycia w kawałkach P" 2n0 
gramów, f e n *  p u d e ł k u  z  ?  k a w a ł k a m i  10  K , ł O k u w a lU a m i  18 B .  * 
a a w a l k a m l  # 0  H  o p ł a t n i e  i * c łe m  za zaliczką lob po otrzym aniu r ' en' “ ,7- 
Zlecenia przesyłać do jedynie uprawnionego fabrykanta: 660 2 6

J L o « lo v ic o  P o l l a k  «  i i  f  i y o l s i  r i i o  (M ailand, Lialien).
Listy 25 h, karty  korespondencyjne 10 h. — Korespondencya we wszystkich językach.

Posa.d
D ESZCZ E L K O W E  T A F L O  W E

poleca firma _ 747 6 10

L a n g p o k 9 Kraków, (Kolejowa 2).

75 5 8Zastępstwo dla G alicji i Bukowiny:

Elfermanii&Comp,, Lwów-Drohobycz.
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„ O zd o b a  d la  k a id a g o  p o k o ju ! ! !"  Przy zwinięciu fabryk udałc mi się 
nabyć tam o 8000 dywanów ściennych i 1 .000 dywani) ow przed lóżaa 
tak, źe mogę wysłać wspaniały D Y W A N  F .C IE I'N Y  z Chenille, pfrnby- 
dwiich stronach zapełnię jednaki, o pięknych, trwały-ch barwach, 100 cm. sze­
roki, 200 om. długi, z powsbnemt desseiam Lwy, psy, sarny, ł»uędż. paw, 
jeleń, wielbłąd, kw iaty i t. d. t y l k o  z a  z & Ilo z k ą  z l , z ł r .  2’50 Szcze­
gólnie polecenia godne do wilgotnych u ieszk an , gdyś dywan jeat lak 

g lby, śe  wilgoć nie może przeniknąć.
F IF K N F . F k W A W I K I  P R Z E D  Ł.OZKA t y lk o  p o  70  ot.

F ie r w a z y  m o r a w s k i o om W y sy d a ja o y  t o w a r y  
JU L IU SZ  HO ITASO H . H O DO NIN (P ó d ln g ) N -  3 3  (M oraw  i). 
6etki podziękowań i ponownych zamewieo — Niestosowne przyunuie iię 

napowrót bez trudności i zwraca pieniądze. R72 1 12
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Z Drukarń Literackiej w Krakowie, ul .lagielIoń*ka 10. Rradca Drukarni L. K. Gńiż.ti.


